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Warunki prenumeraty: 

w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie Zł, 4.—= 
bez, odnoszenia + 338 
neprowincji miesięczn. „ 4— 
Zagranicą „ 6— 
Ze zmianę adresu 50 groszy 
NE OJ WPORZO 


Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
j redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 be: 
przerwy. Kasa czynna od 11 do L 
Rachunki płatne w środy. 


q1elef. Redakcji 176-70. Admin. 120-13 


INTERPELACJA POSŁA PŁAWSKIEGO I 
TOW. z Z. P. P. S. W SPRAWIE TRAGICZ- 
NYCH ZAJŚĆ W GIMNAZJUM IM. LELE- 
WELA W WILNIE. 

Dzisiejsza prasa doniosła o tragicznych 
zajściach w gimnazjum im. Lelewela w Wilnie. 

Od strzałów rewolwerowych i rzuconego 
śranatu przez maturzystów Ławrynowicza i 
Obrępalskieśo padło kilku zabitych i rannych 
uczniów i nauczycieli, Niebywały ten dramat 
zwrócił oczy całego społeczeństwa na okrop- 
ne stosunki, panujące w szkolnictwie, Szcze- 


gólniej stosunki w Kuratorjum Wileńskiem, na 


czele którego stoi p, Gąsiorowski, były odda- 
wna opłakane; cała opinja publiczna od dłuż- 
szego czasu domagała się naprawy tych sto- 
sunków 


Zbrodnia wileńska wywołuje 


potrzebę | 


natychmiastowej sanacji tych stosunków w ca- 


É CENTRALNY 
ORGAN p f: S 


łem Państwie, ze szczególnem uwzględnieniem . 


nowoczesnych wymagań pedagogiki, zamiast. 


suchego formalnego stosunku do młodzieży. 

Nie przesądzając istotnych przyczyn tra- 
gedji wileńskiej, musimy żądać najściślejszego 
śledztwa dla wykrycia całej prawdy, oraz naj- 
rychlejszego usunięcia tych wszystkich czyn- 
ników, które stwarzają warunki dla tak po- 
twornych tragedji. 

Podpisani zapytują P. Min. Oświecenia 
publicznego: 

1) Jakie zarządzenia wydał w tej spra- 
wie? 

2) Kiedy zechce zakomunikować Sejmo- 
wi o swych zarządzeniach i wynikach śledz- 
twa? 

Warszawa, dnia 7 maja 1925 r. 


Woda zatruta u źródła. 


Tragedja w sali szkolnej w Wilnie swą | mu wychowania. Nie uproszczone policyj- 


potwornością przeraża. 

Nie należy ona jedynie do kategorji | 
t. zw. „smutnych, godnych ubolewania 
zajść. Jest to objaw niesłychanego zwy- 
rodnienia, niemal bezprzykładnego. 

Dwuch uczniów gimnazjum z preme- 
dytacją zbroi się w granaty i rewolwery, 
udając się do sali ERa ar Strzela- 


ją do swych ektora, sie- 
jąc śmierć wśród reka m trupów 


i kilkunastu poranionych—oto' plon okropny. 

Ile w tem jest osobistego nie- 
nia czy szału, niech specjaliści- 
lekarze i badacze przestępstw kryminal- 
nych. Nas tu zajmuje tło całej sprawy. 
bg tem jest szkoła i — stosunki kreso- 


ve W szkolnictwie naszem widzimy ogro- 
mne obniżenie poziomu Kładzie się pocisk 
na zmechanizowanie całego systemu, pod- 
ezas gdy czynnik wychowawczy jest w za- 
niedbaniu, albo jest postawiony najfałszy- 
wiej, Stosunek nauczyciela do ucznia (wy- 
rwa mi wychowanika) jest zimny, 
sztywny, b: ratyczny. (Nie pracuje się 
rs gy mia ZZ a a dusz, urabianiem cha- 
p war dawaniem szlachetnych wzorów. 
W szkole panoszy się duch nietoleran- 
cji, nienawiści rasowej, narodowościowej, 
a nawet atmosfera apoteozowania gwałtu i 
zbrodni. Czyż nie byliśmy świadkami tych 
strasznych scen $rudniowych (rok 1922), 
kiedy w stolicy kraju młodzież gimnazjal- 
na i uniwersyt na czoło się wysunęła 
awantur, a nawet walk ulicznych przeciw 
osobie pierwszego Prezydenta. A w do- 
przypomnijmy ten bolesny fakt, że 
ten upadek moralny — wodzowie prawicy: 
ustawodawcy, publicyści — charakteryzo- 
wali i usprawiedliwiali, jako „odruch du- 
cha narodowego“ u młodzieży. Dawano 
błogosławieństwo gwałtowi, Patrzano na- 
stępnie z pobłażaniem, kiedy ta sama mło- 
dzież apoteozowała mordercę Prezydenta, 
rozgrzeszano ją, kiedy awantury antyse- 
mickie rozpoczynała. 


| 
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Tragedja wileńska swą grozą musi spo- | 


wodować przemiany w całokształcie syste- 


ne zarządzenia (zamknięcie zakładu, wpa- 
kowanie uczniów do internatu o surowej, 
więziennej dyscyplinie) . załatwić winny 
sprawę, ale zmiana ducha przestarzałego, 
bezmyślnego, na system, dyktowany wska- 
zaniami nowoczesnej pedagogiki. 
Nieracjonalna forma matur, które są 
jedynie w praktyce karykaturą kwalifika- 
cji ucznia — winna być usunięta. Nie uo- 
gólniając kwestji, trzeba powiedzieć, że 
większość tych matur, to udręka młodzieży. 


Jednym z gae tego podłoża, na . 
się tragedja wileńska, to . 


którem rozegrała 
ogólne stosunki kresowe. Rodzą one takie 
okazy zwyrodnienia i samowoli, jak np Mu- 
raszko. Stosunki te to złowroga mieszani- 
na despotyzmu i anarchii. 

Stosunki kresowe są niezdrowe tak w 
administracji, jak i w szkolnictwie. Na cze- 
le właśnie hę okręgu szkolnego 
stoi człowiek, który w normalnych stosun- 
kach nie ostałby się ani dnia na swem sta- 
nowisku, Kurator, znany jako najmarniej- 
szy administrator, pod jego rządami wy- 
rósł system trwonienia pieniędzy państwo- 
wych. To urzędnik tego typu, który czas 
poświęca polowaniom, wom, przyję- 
ciom, a szkolnictwo traktuje, jako rzecz u- 
boczną. Czy taki człowiek może być kie- 
rownikiem wychowania młodzieży? 

Ministerjum wie o tych bolesnych sto- 
sunkach, posyłało komisję swą jeszcze w 
lutym b. r. i dotąd milczy. Czy materjały 
jeszcze nie wystarczają do usunięcia nie- 
dołężnego kierownika?! 

Straszny czyn wileński musi znaleźć 
jaknajsurowsze, bez zastrzeżeń potępienie. 
Można go tłumaczyć, jako patologiczny o- 
bjaw, ale niewolno powiedzieć, że na tem 
tragedja się wyczerpuje. 

Serdeczna troską o wychowanie poko- 
lenia dorastającego dyktuje wołanie o wej- 
rzenie w gł A 

owania, o sanację życia i1cznego: 

Meksykańskie stosunki w Siodaicwie. | 
głównie na Kresach uzdrowimy, $dy wodę 
z trucizny oczyścimy u źródła! 

Zygmunt Piotrowski. 


Exposć Min. Pracy. 


Min, „Pracy inż, Franciszek Sokal wy- 
wczoraj na posiedzeniu sejmowej 
omisji Ochrony Pracy obszerne expose. 
ując dysproporcję pomiędzy 


bogactwem lowem, , aczkolwiek 


dotąd nie zostało ściśle cyfrowo określone | 


jest niewątpliwie bardzo znaczne a docho- 
łami z tych bogactw, które są zbyt małe, 
aby zapewnić 28 miljonom ludności Polski, 
nietylko byt odpowiedni, ale nawet moż- 
ność egzystencji, mówca |: ł szczegó- 
lowei analizie przyczyny tego nienormal- 


nego zjawiska. Dzieląc perycony na zew- 
nętrzne į wewnętrzne, „ kolejno rozwa- 
żał te ostatnie, pomijając przyczyny Zew- 

zedewszystkiem 


nętrzne jako wchodzące pr 

w polityki zagranicznej i ` finan- 

sowej Państwa. cyfr - przytoczo- 
sj Ministerja „zasługują na 


niskie no, da óżnych EN Iaido 
spożycia róż ar ów 
w Polsce: póty w, jA 
u nas 6 kg. na głowę rocznie, w Czechosło- 
wacji — 24 kg., we Francji 23 kg., w An- 


U 


| miljony. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Warszawa, Piątek 8 Maja 1925 r. 


glji 38%kg. Spożycie ziarna 162 kg. w Pol- 
sce 287 kg., w Danji, 340 kg. w Belgji. Po- 
dobne cyfry wykazuje statystyka niemal | 
we wszystkich działach spożycia, które jest 
u nas nienormalnie niskie. Wywołuje to 
ograniczenie produkcji na potrzeby rynku 
wewnętrznego i wskutek tego podtrzymuje 
drożyznę. Przyczyną braku spożycia na 
rynku wewnętrznym są niskie płace robot- 
nicze i urzędnicze, które z uwzględnieniem 
wzrostu kosztów utrzymania spadły poni- 
żej poziomu płac, przedwojennych i to w 
niektórych wy ch bardzo znacznie. 
Przeciętnie płace boicie wahają się od 
4 do 6 zł. dziennie, w nielicznych tylko ga- 
łęziach przemysłu są wyższe, natomiast 
zdarzają się i płace od 2 do 3 zł. dziennie. 
Nie jest słuszne twierdzenie, że robotnik 
nie chce pracować i dlatego mało zarabia. 
Wydajność robotnika zbliża się naogół: do 
wydajności przedwojennej, W _ obecnych 
trudnych warunkach dla przemysłu, w o- 
kresie kryzysu gospodarczego poprawa sy- 
tuacji jest jedynie możfiwa przez zbiorowy 
wysiłek całego społeczeństwa w kierunku 
doprowadzenia do potanienia kosztów u- 
trzymania, Walka z drożyzną nie może być 
skutecznie przeprowadzona przez czyhni- 
ki rządowe, całe społeczeństwo musi zdo- 
być się na wysiłek 


Przedewszystkiem konieczna jest 


organizacja produkcji, gdyż tylko Ró | 


można zniżyć koszty pr ji. Następnie | 
niezbędne jest unormowanie stosunku cen 
detalicznych w zależności od cen hurto- 
wych. Życie wykazuje, że rozpięcie cen 
detalicznych i hurtowych stale wzrasta, 
czyli że brak jest organizacji w handlu i 
Społeczeństwo traci na tej dezorganizacji | 
Przy obniżeniu kosztów utrzyma- | 


zbiorowy w wes celu, , 
za | których ubezpieczenie społeczne w Polsce k 


| 


t 


| nia nawet przy obecnych zarobkach życie i 


E 


„ © sanację szkoły, o sanację | 


ES. 


a 


stanie się znośniejsze. Przy wzmożonej 
produkcji bezrobocie spadnie i rynek spo- 


życia wewnętrznego poprawi się. Polityka | | dzieci. BA 
| różnych punktach kraju, 3 sanatorjów dla 
Walka z bezrobociem prowadzona bę- | dzieci gruźlicznych, szkoł A 
| powietrzu w Skolimowie dła dzieci, zagro- 


Rządu idzie zdecydowanie w tym kierunku, 


dzie przedewszystkiem drogą dawania bez- 
robotnym pracy, o ile to tylko będzie mo- 
żliwe. Ruch budowlany jest naj jskuteczniej 
szym środkiem zaradczym przeciw bezro- 
bociu. Rząd będzie w dalszym ciągu: pro- 
wadził politykę społeczną Państwa po li- 
nji dawania takiej opieki i ochrony rake. 
nikom i pracownikom, któraby ich zabezpie” 
czała przed wyzy: 

Ustawy ochrony pracy, które obowią- 
zują, będą utrzymywane i ściśle stosowane 


pod nadzorem inspekcji pn działającej 


ae i objektywnie. 
obecnym okresie 

Aiidh projektów żory w dziale 0- 
chrony pracy. Rząd uważa za szczególnie 

pilne uporządkowanie stanu  dotychczaso- 
wego. przedewszystkiem przez ujednostaj- 
nienie różnych ustawodawstw dotąd w Pań 
stwie obowiązujących. Prace w tym kierun- 
ku już rozpoczęto. 

, Organizacja ubezpieczeń społecznych 
będzie nadal prowadzona i stale ulepszana. 


Nie Somat 


| Rezultaty dotąd uzyskane w dziedzinie u- | 


bezpieczenia na wypadek choroby są bar- 
dzo zachęcające. Krytyki działalności Kas 

hborych są jednostronne, zapomina się a 
olbrzymim wysiłku dokonanym już przez 


koło 5.000.000 ubezpieczonych. Stan zdro- 
wia całego społeczeństwa poprawił się dzię- 
Kasom 

Pamiętać należy, że kwestja mieszka- 
niowa jest u nas istną plagą, zwłaszcza w 
odniesieniu do klas pracujących i bez za- 
łatwienia tej bolączki stan sanitarny u nas 
nie da się radykalnie ulepszyć. 

Rozliczne projekty w dziedzinie ubez- 
pieczeń społecznych są w opracowaniu i 
spodziewać się należy, że oddawna przy- 
gotowana wielka ustawa o w 
rażie choroby, niezdolności do pracy i 
śmierci, wkrótce już będzie wypracowana 
i poddana ocenie zainteresowan 
Polityka Rządu w zakresie ubezpie- 


czeń społecznych jest oceniana przez znaw- 


j 
ł 
| 
| 
| 


utworzenie sieci Kas dla ogólnej liczby o- | nie 


Rok XXXI. 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


| wtekście(przed kroa.) n A ataspy 
5 nekrologi Sa 
N zwyczajne 15 z 
2 drobnezajedeń wyraz 10 ,„ 
1 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


O za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne t tabele (bilanse) 50% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeó Admi- 
nistracja nle odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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W dzisiejszym numerze: 


INTERPELACJA Z. P. P. S. Z POWODU 
ZBRODNI W SZKOLE WILEŃSKIEJ. 
Zygmunt Piotrowski, WODA ZATRUTA U 
ŹRÓDŁA. 

EXPOSE MIN. SOKALA, 

OLBRZYMI LOKAUT W DANJI 

ZGON EUGENJUSZA SOKOŁOWSKIEGO. 

NA CZEŚĆ PANÓW Z HUTY BANKOWEJ. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 

KOMISARZE PIĄTKIEWICZ I ŁĘSKI DO- 
STAJĄ DYMISJĘ Z POWODU REWE- 
LACJI Z, P, P. S. O BOMBIE TROJA- 
NOWSKIEGO. CZY NA TEM KO- 
NIEC? 

OBCHÓD 1 MAJA NA PROWINCJI. 

SPRAWA DZIAŁACZA „ROZWOJOWEGO* 
W ŁODZI 

ODCINEK: J. S. STRAJK NA PRZESTRZE- 
NI STULECI. 


ców z uznaniem i praktyka 5-letnia wyka- 
zała, iż jesteśmy na właściwej drodze, Do- 
świadczenie 'nauczyło nas niejednego i i mie- 
jedno też wypadnie ulepszyć i różne 
usunąć, jednakże podstawowe 


jest oparte wytrzymało próbę praktyczne- 
go ich zastosowania. 

W dziale opieki społecznej otwarte 
jest wielkie pole do pracy. Państwo ma 
ciężkie obowiązki do spełnienia w tym za- 
kresie. Przedewszystkiem opieka nad 


bec dwuch klęsk grożących nam, a są nie-. 
mi gruźlica i jaglica. Statystyka wskazuje, 
że na gruźlicę płuc cierpi 7% dziewcząt, 


' 5 proc. chłopców, zaś gruźlicę gruczołową są 
: stwierdza się w 60 pr 


kach na 100 
Zorganizowanie 17 przychodni w 


y na 


| żenych gruźlicą, wreszcie rozwinięcie Ko- 


lonji Letnich nałeży do najbliższych zadań 
Min. stanowi jednak nikły tylko wysiłek w 


porównaniu z olbrzymiem zadaniem jakiem 
jest zwalczanie gruźlicy u dzieci. 
Szereg innych 


inwalidami, weteranami, ofiarami klęsk ży- 
wiołowych, opieka nad ofiarami nierządu 
walka z alkoholizmem, 
tp. 
miot Gaia Państwa, nie mogą one jednak 


być należycie rozwinięte, dopóki maa od- s 


powiednich. Środków finansowych. 
nie rzecz się ma z popieraniem ikini lu- 


dówych i klubów robotniczych, 
robotniczych, stowarzyszeń © charakterze 


wzajemnej pomocy, towarzystw robotni- 


czych sportowych i wiele innych. Rozlicz- 


ne obowiązki, 


przyszłości spełniane przez 
myśl ustawy z 16 sierpnia 1923 r, 


| jednak nie jest to możliwe, gdyż nie wszyst- 
| kie ustawy samorządowe, związane z usta- 
| wą o opiece społecznej zostały już wydane,  - 
' nadto środki finansowe samorządu naogół 
ją koniecznym późcoekcja: w è 


mpane ieki poza ke 
rzechodząc do spraw emigracyjn 
| Min. Sokal szczegółowo przedstawił roz- 


i 
t 
t 


cach kraju i wskazując cyfry przyrostu 
turalnego ludności, ocznił niezbędność 


którzy mimo dgeakkwanóś liczby żegei 


z sumiennością, ale z prawdziwem odda- 


niem się pełnia służbę państwową w dz | 


le pracy i opieki społecznej. 


„mer piedyńczy 15 gazy 


działów opieki apola. K 
nej, w szczególności opieka nad dorosłymi, 


O gro dów i 


kład zaludnienia w poszczególnych dzięlckć | * 


| dziećmi staje się u nas kwestją palącą wo- iz 


NM St. 2 E „ROBOTNIK“, piątek, 8 maja 1925 r. 


W sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) | 


Wwe wtorek dn. 12 maja o godz. 7 i pół wie 
zerem senator tow, Stanisław Posner wygłosi 
odczyt p. t. 


„Hindenburg“. 


` W dyskusji zabiorą głos posłowie tow. 


ego roz- 
przezwyciężenia istniejących trudności W 
tem poszukiwaniu nie należy zamykać oczu 
na istotne przyczyny złego. Głoszenie, że 
przedłużenie czasu pracy o dwie godziny 
na tydzień, (zniesienie soboty angielskiej), 
= rade nje wiar zmniejszenie wkła- 
w | uczyni naszą pro- 
dukcję zdolną do konkurencji nie prowa- 
dzi do celu. Jeżeli chcemy być państwem 
nowoczesnem, gospodarczo zdrowem i sil- 
nem, musimy się zdobyć na zbiorowy wy- 
siłek w dziele racjonalnej organizacji pro- 
dukcji i tylko na tej drodze możemy osiąg- 
mąć współrzędność z zagranicą i stać się 


Do tego ważnego przemówienia wrócimy 
jeszcze, ' 


———; 10: 


Drożyzma,. 


Z RADY SPOŻYWCÓW. 

W związku z uzupełnieniem składu Rady 
Spożywców, Komisja Centralna Zw. Zawodo- 
wych delegowała tow. Lengę jako kandydata 
na członka Rady. Po zatwierdzeniu ostatnio 


_ zgłoszonych kandydatów, Rada Spożywców li- 


czyć będzie 23 członików. 
JAJA TANIEJĄ, 

Wobec przejściowego mniejśzego zapo- 
trzebowaria, 7 maja sprzedawano jaja po 115 
— 125 zł. za skrzynię, gdy ostatnio notowano 
„ceny od 115 do 130 zł. W detalu cena jaj wa- 
„ha się w dalszym ciągu od 7 do 11 gr. za sztu- 
ikę. Wobec wzmagającej się produkcji, spo- 
wodowanej ciepłą pogodą, spodziewany jest 
niebawem nowy spadek ceny jaj. (—). 

PASEK NA LETNISKACH. 

Dotąd wpłynęło do starostwa warszaw- 

skiego kilkanaście skarg na żądanie przez 


_ właścicieli letnisk okolicznych nadmiernych 


_ cen. Sprawy te kierowane są przez starostwo 


_ albo do prokuratora, jeżeli żądana nadmier- 


na cena przekracza godziwą o 200 zł., albo- 
wiem sprawa podlega wówczas kompetencji 
sądu okręgowego, albo też kierowane są, po 
przeprowadzeniu dochodzenia przez starostwo 
do sądu pokoju. Dotąd wpłynęło już więcej 
skarg niż w ciągu całego ubiegłego lata. 
__ Właściciele letnisk złożyli 7 maja p. sta- 
roście warszawskiemu St. Okuliczowi memo- 


_ rjał uzasadniający ceny, zakomunikowane na 


ostatniem zebraniu w starostwie. Dowiadu- 

jemy się, że ceny te nie będą służyć za pod- 

stawę dla władz administracyjnych. (—). 
20:: | 


Sprawy skarbow 


Obieg monet srebrnych. 

AW dniu 30 kwietnia r. b, obieg monet srebr- 
nych wynosił 40.062.205 zł, w czem 2-złotówek 
wartości 25,5 miljon, zł, i 1-złotówek — 145 mil. 

zł. Pozatem mennica posiadała zapas monet sre- 
bmych w sumie 4,5 miljon, zł. Ogólny obieg mo- 
met srebrnych w miarę napływania zamówionych 


tow. Norbert Barlicki, Rajmund Jaworowski 
i radny Tadeusz Szpotański, 

Bilety od 1 zł. do 3 zł. do nabycia w Se- 
kretarjacie Warszawskiego O. K. R. P. P. S. 
(Al, Jerozolimskie 6), w Administracji „Ro- 
botnika'* (Warecka 7), w Księgarni Robotni- 
czej (Wspólna 17), w dniu odczytu od godz. 5 
pp. przy wejściu na salę. 
kan ża adhan dna 


(Ustawa przewiduje obieg srebra w ilości 8 zł, na 
jednego mieszkańca). 

W miarę zwiększania obiegu srebra zmniejsza 
się ilość biłetów zdawkowych: wycofano wskutek 
zniszczenia biletów zdawikowych 1-złotowych na 
sumę 10,4 miljon. zł, i 2-złotowych na sumę 4,9 
miljon, zł. 


1:03: 
r s 
Obchód 1-go maja 
. a. 
na prowincji. 
` W BIAŁYMSTOKU, ' ` 

O godz. 10 rano nastąpiła zbiórka Związ- 
ków w lokalu P. P. S., poczem wyruszył po- 
chód z orkiestrą, ze sztandarem Okr. Kom. P. 
P. S. na czele. 

Na Rynku Kościuszki odbył się wiec, na 
którym przemawiał sekretarz Okr. Kom. P. P. 
S. tow. Muszyński, oraz tow. tow.: Błaszko, 
Hofman i tow. z „Bundu”, 

Pochód był wspólny z Bundowcami. 

Po zakończeniu wiecu pochód przeszedł 
przez miasto i rozwiązany został, po krótkich 
przemówieniach przed lokalem P. P. S. 

Podczas wiecu znalazł się niewiadomo 
skąd poseł białoruski Taraszkiewicz, który 
podczas przemówień został wzniesiony na 
barkach komunistów i począł przemawiać. 
Robotnicy, których na wiecu było około 2 ty- 
sięcy, nie pozwolili mu mówić. Mimo to pos. 
Taraszkiewicz został wzniesiony ponownie do 
góry przez komunistów. Gdy robotnicy zo- 
baczyli go poraz drugi, zaczęli gwizdać i krzy- 
czeć, tak, iż Taraszkiewicz, widząc zdecydo- 
waną postawę robotników, zrezygnował ze 
swego przemówienia, którego nikt nie słuchał, 
Po tym incydencie przemawiał tow. .Muszyń- 
ski, a następnie uchwalono z entuzjazmem re-, 
zolucję C. K. W. P. P. S. 

W pochodzie brały udział, oprócz P. P. $,, 
Zw. Spożywczy Nr. 1, Garbarzy, Zw. Gastro- 
nomiczno - hotelowy, T. U. R., Zw. Metalow- 
ców, Drukarze (polscy), Włókniarze i Zw. 
Rob. Żyd. pod wpływami „Bundu”. Również 
w pochodzie P. P. S. %rali udział rob, żydow- 
scy, którzy przyłączyli się do robotników 
chrześcijańskich, zorganizowanych w Związ- 
kach klasowych. 

Na napiętnowanie zasługuje grupka włók- 
niarzy (około 20 osób), którzy przyłączyli się 
ze sztandarami do pochodu komunistycznego, 
wbrew okólnikowi Komisji Centralnej į okól- 
nikowi Centrali Zw. Włóknistego. 

W SUPRAŚLU. 

W Supraślu obchodzono pierwszy raz w 
tym roku 1-y maja. 

Na godz. 10 rano naznaczona była zbiór- 
ka przez miejscowy komitet P. P, S., w ogro- 
dzie „Saskim'”; robotnicy ze Zw. „Praca" mie- 
li zbiórkę przed lokalem Zw. „Praca”, poczem 
przeszli pochodem na miejsce zbiórki P, P, S, 

O godz. 10,30 rozpoczął się wiec, na któ- 
rym przemawiał tow. Przytuła, oraz jedno- 
głośnie przyjęto rezolucję C. K. W. P. P. S. 

Pochód, który następnie przeszedł przez 
miasto, liczył około 600 osób. 

N. P. R. nie podobało się, że robotnicy, 
zorganizowani w Zw. „Praca'* szli pod sztan- 
darem P. P. S. i wspólnie obchodzili święto 
1 maja, nie podobało się to również fabrykan- 


tramsportów zwiększony będzie do 128 miljon, zł. | towi „Cytronowi”, który odmówił robotnikom 


Sri m przestrzeni stuleci 


Od zamierzchłej przeszłości egipskiej do 
czasów nowożytnych. 
za. Londyn, w kwietniu. 
Australijskie pismo „Daily Telegraph“ 
w Sydney zadało sobie ie yna hi- 
storji strajków ekonomicznych i sporzą- 
dziło tabliczkę chronologiczną i 


rodzaju przejawów walki i protestu robot- 
kó ; 


przeciwko niesumiennym pracodaw- 


| com i ciemiężycielom. Tabiiczka sięga cza- 


- sów 


zamierzchłych i rozpoczyna się r. 2710 
Narodzeniem tusa, kiedy to 50 


onych 


me wyżywienie, porzuciło pracę. Rozpra- 
wa pachołków Faraona ze strajkującymi 
 miewolnikami w owych „idealnych cza- 
_ sach była bardzo krótka i energiczna Tłum 
robotników najechało wojsko, - mordując 
kilkanaście tysięcy. Pozostali niewolnicy 
i ie pracy w Egipcie r. 1475 


prężny Chr. przez żydowskich murarzy, 

k przewodzili Mojżesz i Aaaron, bi- 

błijni ocy, było skuteczniejsze, nie mo- 
że jednak być uważane za strajk ekono- 
miczny, bo było raczej protestem przeciw- 

ko opresji politycznej Faraonów. : 

" , Rok 601 jak donoszą kroniki chińskie, 


przyniósł wielki strajk robotników, zatrud- 
nionych przy budowie tamy rzecznej nad 
Chong-ho. Żądali oni wyższych zarobków. 
Namiestnik cesarski kazał ściąć 1700 ro- 
botników. Pozostali wrócili do ; 

Tuż przed Narodzeniem stusa, w 
r. 29, Herod dał straszliwy wzór tłumienia 
strajków. Robotnicy, | przebudowujący 
świątynię w Jerozolimie, zastrajkowali dla 
popore» tashana lepeza eon Herod 
wysłał swą konnicę, która otoczyła wszyst- 
kich strajkujących i wszystkich pozbawiła 
życia. Nikt więcej nie mógł strajkować . 

Neron okazał więcej względów dla 
strajkujących w r. 64 robotników, zajętych 
przy odbudowie Rzymu po wielkim poża- 
rze. Gwardja pretorjanów urządziła „o- 
bławę” na : ów i ki wycięła. 
Siedemnastu rozkrzyżowano „legalnie“. 
Pozostali zaczęli pracować na dawnych wa- 
runkach, W osiem lat póżniej zginęło kil- 
kuset żydowskich niewolników, którzy od- 


mówili przystąpienia do pracy nad wznie- 
sieniem łuku Tytusa, pogromcy Jerozoli- 
m 


y. i 
Na schyłku epoki starożytnej w r. 324, 
wybuchł strajk w Konstantynopolu przy 
budowie kościoła. Robotnicy, zatrudnieni 
przez przedsiębiorcę budowlanego, w odpo- 
wiedzi na odmowę żki płacy. porzu- 
cili pracę, Przedsiębiorcy zwrócili się do 
cesarza, który ukarał przywódców robotni- 
ków, dając rozkaz powieszenia ich przed 
kościołem. „lInterwencia rządowa" okaza- | 
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orkiestry, kupionej za ich własne pieniądze. 
Robotnicy nie zważając na to, poszli razem z 
ŁapoS: 

W dn, 3-go maja „Cytron'* zażądał, aby 
muzykanci grali w pochodzie, lecz robotnicy 
odmówili, odwdzięczając się w ten sposób za 
dzień 1 maja. 

W LIDZIE, 

Dzień pierwszy maja w m. Lidzie był wspa- 
niałą manifestacją robotniczą tem bardziej impo- 
nującą. że był to pierwszy uroczysty obchód świę- 
ta pracy w tem mieście. Olbrzymi, jak na tutejsze 
warunki, pochód, w którym brały udział związki 
zawodowe, z orkiestrą Z. Z. K. na czele, przeciąg- 
nął ulicami miasta, 

Sala miejscowego kina „Edison* nie mogła 
pomieścić tłumów proletarjatu, który też zaleęgł 
pobliskie ulice, Wiec, na którym przemawiali tow. 
tow.: Tomaszewski, przewadniczący miejscowego 
komitetu i Przewalski, przedstawiciel Wileńskiego 
OKR, oraz przedstawiciele związków: zawodowych. 
Wiec miał przebieg nadzwyczaj poważny j uro- 
czysty. Zebrani, po przyjęciu rezolucji, odśpiewa- 
li „Czerwony Sztandar”, poczem w zwartym or- 
dynku udali się z powrotem do siedziby P. P. S., 


W SUCHEDNIOWIE. 

O godz. 10 rano, przed lokalem P. P, S. zebrał 
się tłum robotniczy, liczący około 1.300 osób, Po- 
między kurtkami robotniczemi tu i owdzie mieni- 
ły się w słońcu ludowe stroje. 

Wszystkie warsztaty pracy zostały opuszczone 


przez robotników 


Do zebranych przemówił krótko tow. Niwiń- 
ski z Warszawy, poczem pochód przeszedł dakola 
Suchedniowa, ze śpiewem pieśni robotniczych. 

Wiec, w którym wzięło udział kilka tysięcy 
osób, zagaił w imieniu miejscowego keła P, P, S. 
tow, Tworowski, poczem przemawiali tow; Pe- 
dryk, imieniem zw. Metalowców i tow. Niwiński, 
imieniem C. K. W. Rezolucję przyjęto jednogło- 
śnie, wśród entuzjastycznych okrzyków. 

Po południu tow, Niwiński wygłosił 2 odczy- 
ty: „O socjaliźmie polskim" i o 3-ej części „Dzia- 
dów", 


Dymisje dygnitarzy 
policyjnych. 


ECHA PROWOKACJI POLICYJNEJ. 

Dowiadujemy się, że na skutek zgło- 
szonej onegdaj interpelacji naszych towa- 
rzyszów w sprawie prowokacyjnej roli po- 
licji (politycznej, która ujawniła się przy 
wybuchu bomby w redakcji „Woli Ludu'*— 
główny sprawca tej prowokacji, naczelnik 
policji aga przy Komisarjacie Rzą- 
du na m, Warszawę, p. Łęski, otrzymał 
już dysnisję. Również Min. Spraw Wewn. 
ma udzielić dymisji szefowi policji politycz- 
nej, p. Piątkiewiczowi, i podobno wczo- 
raj sam zgłosił prośbę o dymisję. Spodzie- 
wane są pozażem liczne dymisje niższych 
oficerów policji politycznej. 

Dymisje te jednak nie mogą wystar- 


czyć. [W sprawie ohydnej roboty prowo- 
kacyjnej, jaką stosowała nasza policją. mu- 
si być wdrożone  jaknajskrupulatniejsze 


śledztwo i winni muszą być pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej, a przede- 
wszystkiem p. wice-minister Smólski, któ- 
remu bezpośrednio podlega bezpieczeń- 
stwo publiczne i który obejmując urząd 
zastrzegał sobie wpływ na ten wydział Min. 
Spraw Wewn., musi wyciągnąć dla siebie 
odjpowiednie konsekwencje. 

Za takie kierownictwo wydziałem bez- 
pieczeństwa, które pozwoliło na uprawia- 
nie prowokacji bombowej, co w razie jej 
powodzenia doprowadzićby mogło do nieo- 
bliczalnych skutków — p, Smólski winien 
natychmiast otrzymać dymisję, 


ła się skuteczna, Strajk został złamany. 
Wel w zc zedaiewiczaych Kari 
ielki w taki sam rozstrz: spór 
między robotnikami, budującymi pałac w 
Akwizgranie, a przedsiębiorcami, 20 robot- 
ników powieszono, 80 zesłano na galery da 
Hiszpanji, Nielepiej postąpił Wilhelm Zdo. 
bywca, król angielski, z robotnikami, budu- 
zwy E erata ut ka tatry 
nastu strajkują. „a e- 
mo Fearail jako niewolników. hej 
pierws straj donoszą 
kroniki Sadako z 1271 roku, W okolicy 
Norwich służba folwarczna wystąpiła prze- 
ciwko baronam. Wybuchły zaburzenia, 
oj wiele domów, kościół. Wielu ro- 
HE A A 
ści króla. W 1381 roku n ło nowe 
powstanie robotników rolnych i rzemieślni- 
ków, stłumione krwawo. 


Na przełomie czasów żytnych 
zdarzył się znowu wielki strajk w Konstan- 
tynopolu, w r. 1495. Jak przed tysiącem 


lat, 
szono, a resztę , 
moż do ję waj 

ewien „postęp można już zauważyć 
w stosunku do strajkujących przy budowię 
wspaniałego pałacu Eskurialu w Hiszpa- 
nji, w r. 1563, Siedmiu zaledwie z tych, co 
domagali się wyższej płacy, sda wg na ga- 


kilkudziesięciu strajkujących powie- 
ilitaryzowano” — za- 


lery. ę zesłano do 


W 1664 roku jednak, kiedy wybuchł 
straik przy budowie kanału w Lansedac we 
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Olirzymi lokat w Danii. 


W Danji znajduje się w chwili obecnej o- 
koło 125 tysięcy robotników: w walce z przed- 
siębiorcami o lepsze warunki aoc Ww 
czasie między 1 lutego a 1 kwietnid upłynęły 
terminy umów, zawartych między robotnikami 
a przedsiębiorcami, ale odnowienie umów 
spotkało się z przeszkodami ze strony przed- 
siębiorców. 

Z jednej strony dążyli oni do tego, by wo- 
góle narzucić robotnikom najgorsze warunki 
w ostatniej chwili i w tym celu przeciągali z 
rokowaniami. Gdy zaś doszło do rękowań 
odrzucili żądanie robotników podwyższenia 
płac zgodnie z wskaźnikiem drożyźnianym, o- 
kreślanym w Danji 2 razy rocznie, lecz ze 
swej strony zażądali obniżenia płac o 10 proc. 
w kilku wielkich gałęziach przemysłu. Przy 
pośrednictwie rozjemców rządowych udało 
się uzgodnić żądania obu stron na podstawie 

l podwyżki 3 proc., ale przedsiębiorcy fabryk 
metalowych odmówili swej zgody na ten wa- 
runek. Rokowania trwały mimo to dalej, ale 
trudności rosły i w końcu całego szeregu 
punktów nie zdołano uzgodnić, Gdy komisja 
rozjemcza przedłożyła organizacjom robotni- 
czym nowe propozycje, dwa największe związ- 
ki: robotników niefachowych i metalowców 
odrzuciły je. Wskutek tego Lewiatan prze- 
mysłowy ogłosił 20 kwietnia lokaut. Organi- 
zacje robotnicze ze swej strony ogłosiły strajlą 
jako wyraz solidarności ze zlokautowanymi ro. 
Setnej, tak iż cały przemysł duński za- 
marł. 

Międzynarodówka zawodowa wzywa 
wszystkie organizacje o pomoc walczącym to- 
warzyszom duńskim, którzy zawsze okazywa- 
li wyjątkową solidarność robotnikom innych 
krajówu w ich walce z kapitałem. 


——::0 

Po niżzwykłej zbrodni 

w Wilnie. 

Wilno, 7 maja (telefonem). śledztwo w 
sprawie strasznej zbrodni w gimnazjum Lele. 
wela w Wilnie, prowadzone przez prok. Ho. 
łownię trwa w dalszym ciągu, Miasto nie o- 
chłonęło jeszcze ze strasznego wrażenia. Pi. 
sma wileńskie poświęcają całe 
szpalty. Jak się okazuje Ławrynowicz, głów 
ny sprawca zamachu, pochodzi z zamożnej ro- 
dziny ziemiańskiej. Był chłopcem nerwowym i 

iezrównoważonym, uczył się źle. Kołekcjo- 


na kresy celem wzięcia udziału w wałkach z 
bandytami! 


| Ogółem zabitych zostało 5 uczniów i jeden 


Na cześć panów 
z Huty Bankowej. 


| 

| Jest park -w Sosnowcu, wspaniały, stary, 

| rozłożysty, z pysznemi świerkami i ciszą let. 
niego spoczynku. Położony wśród ponurych 
gmachów fabrycznych i miejskich, jest on 
prawdziwą oazą w mrowisku roboczej bie. 

doty, w zgiełku pracy bezustannej. I rzecą 

| 


jasna, iż pank ten powinien być dobrem ogól. 


nem, powinien stać się miejscem dostępnem 
dla każdego —ogniskiem dla zabaw dziecm- 
nych, dla rozrywek młodzieży, odpoczynku dla 
starszych, miejscem gdzie musi powstać teatr 
letni, bibljoteka, klub robotniczy, ośrodkiem 
kultury i rozwoju fizycznego. ; 
Niestety... jest park, i jest dyrekcja Huty 
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Francji, powieszono dziesiątki robotników 
na rozkaz kierownika budowy, Mniej wię. 
cej o tym samym czasie wielkie zaburzenią 
wynikły w Chinach, kiedy wiele tysięcy 
mężczyzn i kobiet, zatrudnionych przy u- 
prawie herbaty, zażądało lepszej płacy. 70 

í i vil ów" naj pierw m toriu- 


11 


min się robotników, ów czego 
j ynie powstać „S owarzyszemie 
przyjacielskie" metalowców. Rok 1824 


przyn iósł NA u i od tego czasu 
rozpoczyna się właściwie nowoczesne ży- 
cie klasy robotniczej Anglii. 

Wyliczanie strajków w ostatnim stu- 
leciu w Anglji i w innych krajach, strajków 
nawet największych, zajęłoby całe tomy, 


Jeżeli chodzi o strajki w Anglji, które mia- 
ły wielkie znaczenie dla ruchu robotnicze- 
go, to należy wymienić strajk w 1888—89 
, który zakoń- 
robotni- 


roku w dokach londyńskich 


ra 


+ PKC 
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Polski robotnik dla niej — to bydło wodo 
cze; co jej do rozwoju fizycznego lub kultu- 
ry jego! To ta sama dyrekcja Huty Banko- 
wej, Co za czasów piełęgnowała sy- 
stem żandarmski, a dla robotnika polskiego 
miała jedyny język — nahajkę kozacką. 

Nie odda ona swojego parku robotnikowi, 
niech cham chodzi naokoło wysokich ogro- 

i cieszy się, że panowie mają jeszcze sta- 
re parki. Znajdzie ona tysiąc pretekstów, by 
nie ustąpić go temu miastu, które ośmieliło się 
wybrać swoją, robotniczą, Radę Miejską! 

Jest w Warszawie „Instytut Francuski", 
i jego dyrektor p. Paul Feyel tak pięknie mó- 
wił „o zespoleniu dla wspólnego dzieła naj- 
czynniejszych sił obu narodów, złączonych na 
długo wspólnotą wspomnień" * 

Czy wiadomo p. Feyel'owi jak starają się 
jego rodacy z Huty Bankowej stwarzać 
„wspólnotę wspomnień" z ludnością połską ? 

bw wzywać wera fw że 
tyłko siłą organizacji swojej 
wyrwie Z rąk tych Janes kapitału swoje 
prawo do życia, do powietrza, do zdrowia dla 
dzieci, zamkniętych w suterenach i na podda- 
szach kamienic pańskich! 

Cześć wam, panowie z Huty Bankowej! 

` Górnik. 


*) Le Messager Polonais, Nr. 92, 26/IV. 1925 r. 


Wiadomości z £o0zi 
(Telefonem), 


Środa wiecz. 
CZOŁOWY CZŁOWIEK WOJUJĄCEJ CHJE- 
NY ŁÓDZKIEJ PRZYZNAJE SIĘ, ŻE JEST 
OSKARŻONY O SPRZENIEWIERZENIE 
GROSZA PUBLICZNEGO. 

Dzisiaj w wydziale karnym sądu okręgo- 
wego miała się odbyć sprawa z oskarżenia p. 
Gajewskiego, redaktora „Rozwoju przeciw- 
"ko odpowiedzialnemu redaktorowi „Łodziani- 
na" tow. Nowakowskiemu. 

Rzecznikiem oskarżenia był adw. Pk 


druku z powodu artykułu w iprewetawzj w 
którym zarzucano p. Gajewskiemu sprzenie- 
wierzenie grosza publicznego, t. j. ofiar, skła- 
danych w redakcji „Rozwoju” ma plebiscyt 
górnośląski i Skarb Narodowy. 

Mec. Kempner w przemówieniu wstęp- 
nem stwierdza, że sprawa p. Gajewskiego o 


czego II rewiru pod nr. 75/25 i prosi o wyda- 
mszą oceozząek yno tinara 


mec. Kempnera, przyznaje, że postawiony zo- 
stał w stan oskarżenia o przywłaszczenie gro- 
sza publicznego. To przyznanie wniesiono do 
protokułu. 

Sprawę odroczono, z powodu niestawie- 
nia się kilku świadków. 


ARESZTOWANI w CZASIE DEMONSTRA- 
CJI MAJOWEJ, 
Z uwięzionych 640 podczas eere 
majowej wypuszczono na wolność ' 
kich, z wyjątkiem 8, których sprawę kory 
sędziemu śledczemu. 


O URUCHOMIENIE ROBÓT BUDOWLA- 
NYCH. 


Sprawa iP w Łodzi stanęła na 
martwym ie, — : 

Mimo wszystkich obietnic władz central- 
nych, nie rozpoczął się jeszcze zupełnie ruch 
budowlany. W tej sprawie wyjechał dziś do 

arszawy woj. Darowski i miejmy nadzieję, 
że nareszcje uda mu się uzyskać kredyty, na 
produktywne zatrudnienie bezrobotnych. 


Lngenjasz Sakożewski 


- Otrzymaliśmy żałobną wiadomość, iż 
wczoraj zmarł w Wejherowie ob. j 
Sokołowski, b. referent Min. Pracy i Opieki 
Społecznej, licząc przeszło 70 lat. 

Zmarły był gorącym społecznikiem i sym- 
patykiem ruchu znego. Przed kil- 
ku latv był współpracownikiem „Robotni ika”. 

Cześć Jego pamięci! 


m 
Aresztowania 


wśród komunistów, 


Onegdaj policja polityczna aresztowała w 

mieszkaniu Joska Sysbluma przy ul. Dziel. 
nej 59 zebranych tam 11 komunistów. Nazwi- 
ska: aresztowanych brzmią: 

1) Josek Sysblum, lat 32, (Dzielna 59); .2) 
Henryk Muszkat, lat 26, (Nowowiejska 20), 
członek. centralnego komitetu K. P. P.; 3) An- 
drzej Lewandowski, łat 33, delegat K. P. P. 
z Mińska Mazowieckiego; 4) Stefan Baum 
false Wysoki; 5) Maks Lapon, lat 23 (Lesz- 
no 34); 6) Franciszek Grzelszczak, lat 44, 7) 
Lucjan Froman recte Purman, lat 33, członek 


komitetu centralnego K. P. P.; 8) Franciszka 
Płochocka, łat 38 (Chocimska 23); 9) Stani- 
sławi Szymański, łat 30, delegat K, P. P. z Ru- 
dy Pabjanickiej pod Łodzią; 10) Aleksander 
Famiszewski (Miła 5); 11) Feliks Dymowski 
(Miła 5) i 12) Aleksander Tomaszewski, czło- 
nek (skarbnik) centralnego komitetu K. P. P. 
(Ogrodowa 62). 


O skład HELD. Naczelnej 
Rady gospodarczej 


Wiezoraj. w Ministerjum Skarbu pod przewod- 
niotwem p. Prezesa Rady Ministrów odbył się dal- 
szy ciąg konferencji z udziałem przedstawicieli 
przemysłu, handlu, rolnictwa, zrzeszeń pracowni» 
czych, przedstawicieli nauki oraz konsumentów dla 
omówienia opracowanego wi Komitecie Ekonomicz- 
nym Ministrów projektu ustawy Tymczasowej Ra- 
dy Gospodarczej. 

Zalkres działalności projektowanej Rady Gos- 
podarczej nie wywołał zastrzeżeń ani krytyki, dys- 
kusja obracala się głównie dokoła przedstawiciel- 
stwa różmych grup w tej Radzie, Między innemi 
przedlstawiciełe zrzeszeń pracowniczych domagali 
się dla pracy nafemnej conajmniej 34 części ogól- 
nej ilości mandatów. 

P. Premjer oświadczył, że zadaniem Tymcza- 
sowej Rady Gospodarczej nie jest odźwienciadla- 
nie stosunkw arytmetycznego różnych -grup iludno- 
ści. Rada powinna reprezentować interesy gospo- 
darcze tych grup. Z tego założenia wychodząc, 
jest rzeczą słuszną, by rolnictwo i przemysł po- 
siadały fednakową liczbę reprezentantów. P. Pre- 
mjer uznaje za słuszne, by (każda opinja reprezen- 
towana w Radzie — przy poparciu grup pokrew- 
nych — mogła zmaleźć swój wyraz. W ten spo- 
sób Rada Gospodarcza doprowadzać (będzie do po- 
żądanych kompromisów w dążeniach poszczegól- 
nych grup. 

Dałszy ciąg dyskusji nad projektem Tymczaso- 
wiej (Naczelnej Rady Gospodarczej odroczono do 
soboty, dn. 16 b, m. 


Fundusz Bezrobocia, 


7 maja odbyło się pod przewodnictwem 
p. dyr. Tad. Szubartowicza kolejne posiedze- 
nie zarządu głównego Funduszu Bezrobocia. 
Zarząd główny uchwalił powołać narazie na 
trzymiesięczny okres próbny na stanowisko 
dyrektora Funduszu Bezrobocia, p. Zygmunta 
Kmitę, dotychczasowego aiae Zespołu 
Spółdzielni pracowników państwowych i ko- 
munalnych. 

Następnie przyjęto preliminarz budżeto- 
wy Funduszu Bezrobocia na m. maj w wyso- 
kości wie wpływach i wydatkach 4,170,915 zł. 

Uchwałońto nowy statut służbowy i normy 
uposażenia pracowników i niższych funkcjona- 
rjuszów F, B., wydany na mocy rozporządzenia 
p. ministra pracy z dn. 2/9 1924 r. z uwzgięd- 
nieniem rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dn. 30 grudnia 1924 r. 

Nadto uchwalono rozszerzyć działalność 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia na szereg nowych terenów, a miano- 
wicie: na terenie woj. Poleskiego: na m. Brześć 
nad Bugiem i pow. Piński, na terenie woj. war- 
szawskiego: na. powiaty: Lipno, Mława i Prza- 
snysz, w woj. Lubelskiem — na pow. Seko- 
łów: i w woj. Białostockiem — na pow, Augu- 
stów i Suwałki oraz m. Suwałki. Wreszcie 
uchwalono przedłużyć okres wypłaty zasił- 
ków do 17 tygodni w pow. Koneckim, do 1 
czerwca w m. i pow. Piotrkowie. (—). 


4:0: 


W sprawie zatargu 


w Elektrowni Warszawskiej 


W dniu 6 b m, odbyła się pod przewodnict- 
wem tow, posia Gardeckiego posiedzenie Warsz. 
Rady Związków Zaw, na którem rozpatrywano 
sprawę zatargu — między Dyrekcią i inkasentami 
w Eelektrowni Warszawskiej. 

Po wszechstronnem oświetleniu tej sprawy, 
przyjęto jednomyślnie następującą uchwałę: 

„Warszawska Rada Związków Zaw. protestu- 
je przeciw decyzji Magistratu — oddającej Elek- 
trnownię stałficy — rozbudowaną za pieniądze mi- 
szkańców miasta, — na łup grupy zagranicznych 
eksploatatorów z ogromną szkodą dla ogółu miesz- 
kańców, płacących niezmiernie wygórowane ceny 
za używany prąd. 

Rada Zw. Zaw. protestuje stanowczo przeciw 
cynicznym metodom francuskich wyzyskiwaczy — 
którzy miesyci kołosałnych zysków — zdzieranych 
z konsumentów i wywożonych stale zagranicę, sta- 
nają się je jeszcze powiększyć kosztem gnębienia 
i wyzyskiwania pracowników, żądając nadmiernych 
sb rujnujących zdrowie i siły pracowni- 

w. 
; Konferecnja stwierdza, iż zorganizowani robot- 
nicy m. Warszawy — śledzą pilnie przebieg zataz- 
gu i śotowi są w razie potrzeby poprzeć walczą- 
cych o. swe prawa pracowników Elektrowni. 
Konferencja domaga się od miarodajnych czynni- 
ków rządowych: odebrania Elektrowni z rąk za- 
granicznych spekulantów, nie liczących się z po- 
trzebami ludności i oddania jej pod zarząd mia- 
sta". 

Pozatem konferencja uchwaliła interwenjować 
w tej sprawie u ministra pracy i u władz miejskich 
— gdyż zatarg ten może pociągnąć za sobą bar- 
dzo poważne, a niepożądane dla ludności miasta 
następstwa. 


Wybory do Rady Miejskiej w Łapach 
zostały unieważnione na żądanie 
osławionego p. Schmidta 


Z Łap donoszą: 

Słynny p. Schmidt wraz z „Tymczasowym 
zarządem miasta', zaprotestowali przeciwko 
jakoby  nieprawidłowemu przeprowadzeniu 
wyborów do Rady miasta w Łapach. Zjechała 
Komisja z powiatu, w celu przeprowadzenia 
dochodzenia. Dowiedzieliśmy się w Starot 
stwie, że wybory zostały unieważnione, z na- 
stępujących powodów: 

1) koperty nie były zaklejane przy gło- 
sowaniu, i 2) nie wszyscy wyborcy byli wpi- 
sani na listę wyborców, wobec czego wie- 
lu z obywateli nie głosowało. 


Obrady Sejmu. 


Sesja druga 


Bodaj, że w sedno trafił figlarny ks. 
Okoń, kiedy powiedział wczoraj w Sejmie, 
że te wieczne rozprawy o reformie rolnej 
to „austnjackie gadanie”, Postępu w tej 
sprawie nie widać żadnego. Wobec zacie- 
kłego i bez Sac śkatiejega u obszarników, 
stronnictwa chłopskie koódolciky w tej spra- 
wie szereg rażących błędów. Dość wska- 
zać ten cios, jaki zadał reformie rolnej p. 
Witos swoim pakktem z Chjeną. Ale dużo 
też błędów popełniło „Wyzwolenie. 
pienie min. Kopczyńskiego (d zieło „Pia- 
sta“) jest również poważną szkodą dla re- 
formy rolnej. (P.p. Staniszkisowie już jaw- 
nie drwią z reformy area? Tow. Kwapiń- 
ski dobitnie przestrzegał ich przed są śle- 
potą, która może się bardzo źle dla nich 
skończyć. Ale to pewna, że ci panowie 
nie przejrzą i że nareszcie stronnictwa 
chłopskie muszą się zdobyć na poważny 
wysiłek dla przeprowadzenia reformy. 

IP. Michalski reterował wczoraj budżet 
Min. Skarbu. Ta nadęta nicość jest uspo- 
sobiona bardzo czarno od chwili, kiedy go 
dymisjonowano razem z jego „żelazną mio- 
tła“. P. Michalski może jest bardzo zdolny 
w dziedzinie prywatnej ekonomii banków 
i t. pọ, ale nic nie jest wart, gdy chodzi ó 
ekonomię publiczną. Cała jego prira 
polega na maniackiem domaganiu się znacz- 


.nej podwyżki podatków pośrednich, Jedno- 


cześnie skarży się na drożyznę, chociaż 
wiemy, jak to on drożyznę zwalczał. Uro- 
czyste obwieszczanie, że podatek majątko- 
wy nie będzie zapłacony — zaledwie odcie- 
niem formułki różni się od wzywania do 
niepłacenia tego podatku! Jużciż, kiedy 
takie „awtorytety”, jak referent budżetu 
Min, Skarbu — zapewniają. że klasy po- 
siadające podatku majątkowego zapłacić 
nie mogą — musi to dla nich służyć za za- 
chętę i usprawiedliwienie — niepłacenia! 
Jak można być referentem budżetu, który 
się zasadniczo zwalcza — to już jest tajem- 
nica p. Michalskiego i Chjeno-Piasta, który 
podzielił budżety SSA „swoich”, 


BUDŻET MINIST. REFORM ROLNYCH. 

Referował pos. Wład, Ostrowski (Piast). Ko- 
misja obniżyła dochody Minist, z 35 mil, do 11 mil, 
Cały budżet w przedłożeniu komisji w dziale wy- 
datków wynosi 43 milj. zł, co stanowi 2% budże- 
tu Państwa, W r. 1924 parcelację wykonywano 
tylko na ziemiach państwowych, ogółem zaś zie- 
mi państwowej sparcelowano dotąd 45%. Refe- 
rent z naciskiem podnosi, że około 20 tys. nabyw- 
ców nia ma jeszcze przewłaszczenia ani szacunku 
ziemi. Następnie referent podnosi opłakany stan 
strony gospodarczej osadnictwa wojskowego i 
stwierdza, że na 7000 osad tylko 18% ma potrze- 
bne budynki. W. końcu. referent omówił sprawę 
serwitutów i komasacji gruntów. 

Pos. Kawecki (Zw. L. N.) wini Ministerjum 
Reform Rolnych za nieprzeprowadzenie reformy, 
Z parcelacji prywatnej więcej parceluje się, niż 


z rządowej. Min, nie wyzyskało nawet kredytów" 


na uposażenia, a usprawiedliwiało się brakiem re- 
ferentów, 

Pos. M. Malinowski (Wyzw.) twierdzi, że na- 
leży zbadać, dlaczego urzędy przeszkadzają, Zda- 
niem mówcy dzieje się to pod naciskiem obszar- 
nictwa. Mówca zgłasza rezolucję o polepszeniu 
bytu komisarzy ziemskich i wzywa do wzmocnie- 
nia organizacji Min. 

Pos. Chrucki (kl. Ukr.) wnosi skreślenie fun- 
duszów na osadnictwo, które jest największym 
ciosem dla narodu ukraińskiego. 

Pos, Madejczyk (Piast): Reforma rolna może 
być przeprowadzona tylko w drodze kompromi- 
su, Leży to w interesie Państw i ludności, Mów- 
ca jest z osadnictwem na kresach wschodnich, wo- 
bec przeludnienia ziem zachodnich. 

Po przerwie obiadowej przemawiał pos. Mar- 
ciniak (Ch. D.), który domagł się założenia filji 
Banku Rolnego w Poznaniu. 

Pos. Barański (kl, Pracy) składa deklarację, 
w której podnosi znaczenie reformy rolnej jako 
hamulca dla emigracji, stwierdza opór klas posia- 
dających i potrzebę jalknajmniejszego obciążenia 
Skanbu Państwa. 

Następnie przemawiał pos. tow. Kwapiński, 


PRZEMÓWIENIE TOW. KWAPIŃSKIEGO. 
Ustawa z 15 lipca 1920 r. najbardziej ge- 


njalnemu rządowi nie daje możności przepró- | ne mogły je skierować przeciwko mniejszościom 
wadzenia reformy rolnej. Dziwnie się porozu- | narodowym. Ruśuje się kolonistów niemieckich. 


Ustą- | 


Str. 3 MA 


Wobec tego wyjaśniamy, że: 


1) koperty 
nie były zaklejane przez wy w, gdyż Ko. 
mitet Wyborczy ogłaszał aby nie 


zaklejali kopert i nie utrudniali w ten sposób 
obliczania głosów; 2) za to, że nie wszyscy 
byłi wpisani na listę wyborców, maena a 
powiedzialność 


niewicki i cały „Tymczasowy Zarząd”; gdyż 
ich obowiązkiem było czynność tę należycie 
załatwić. Uczyniłi więc podstęp. - 

Przypominamy, że lista socjalistyczna Z. 
Z. K. odniosła zwycięstwo w wyborach, zy» 
skując 12 mandatów na 24. 

Nowe wybory wyznaczone będą prawdo- 
podobnie w czerwcu. Zaznaczyć wypada, że 
od wyborów upłynął cały miesiąc, a dopiero - 
w dniu dzisiejszym t. j. 5/7 r. b. ogłoszono u- 
nieważnienie wyborów. wej 
10:: 


Posiedzenie 208. 


miał p. Kawecki z p. Paszczukiem, że obaj ca- 

łą winę składają na Rząd. Tak samo jest dziw- 
ne, że przedstawiciel „Piasta ronił łzy nad 
nieuchwaloną swego czasu: ustawą za rządów 
p. Witosa. Żeśmy dobrze uczynili, obałając tę 
ustawę, dowód najlepszy, że p. Makulski, jako 
sprawozdawca przerobionego projektu zgła- 
szał propozycje, które nie idą po myśli owej u- 
stawy p. Osieckiego. Pokazuje się, że sojusz 
Piasta z prawicą opierał się na bardzo kru- 
chych podstawach. Zarówno reforma rolna, 
jak i sprawa serwitutów mogłaby być przepro- 
wadzona, gdyby się wszystkie stronnictwa od 
Piasta na lewo zmówiły, Minister Kopczyń- 
ski postawił zdrową zasadę, że za serwituty 
chłopi mają otrzymać pewną określoną ilość 
ziemi. Niestety, panowie tę zasadę obalili, — 
stając na stanowisku niezrozumiałem z punktu 
widzenia interesów chłopskich. 3 

Panowie twierdzą, że należy bronić fol- 
warków: obszarniczych ze względu na produk- 
cję. Jest to argument zupełnie chybiony. Ca- 
ła kalkulacja gospodarcza ziemian opiera się 
na ohydnym wyzysku robotników rolnych. 
Społeczeństwo w tem nie ma żadnego intere- 
su. Na 100 obszarników zaledwie 20 gospo- 
_ daruje dobrze, a 80 niżej wszelkiej krytyki. 
Niema tam inteligencji rolniczej, jest tylko sta- 
re, szlacheckie niechlujstwo. P, Kawecki mó- 
wi, że ziemianie proponują bezskutecznie 
sprzedaż ziemi, ałe zapomniał powiedzieć, ile 
trzeba im za nią zapłacić. Gdyby powiedział, 
że 20 zł. za ha, to by wzięli z ochotą, ale jak 
Panowie chcą 600 — 400 — 500 zł., to chłopa 
na to nie stać, PR 

Mówi się, że na Kresach agitatorzy roz- 
sadzają Państwo. Stan gospodarczy tamtej. 
szej ludności sam przez się jest najsilniejszym 
czynnikiem agitacyjnym. Niech Panowie spoj- 
rzą na tę rzeczywistość, zejdą z klasowego, 
nieprzejednanego stanowiska, a wówczas bę- 
dziecie mieli prawo zwałania winy na Rząd. 
Polityka osadzania żołnierzy na Kresach nie 
dała spodziewanego wyniku, Rzucono tych Ry 
wynędzniałych żołnierzy i nie dano im nic. 
Jeżeli mamy istotnie na oku dobro Polski, to 
musimy przeprowadzić na Kresach reformę 
rolną tak, jak tego wymaga sumienie połskie. 
Tylko, że sumieniem polskiem nie jest ten 
Sejm, który wyrósł w okresie fałszu, obłudy i 
kłamstwa. (Oklaski na lewicy). Jestem prze- $ 
konany, że jeżeli chłop ukraiński í białoruski 
zobaczy, że się zabiera ziemię obszarnikom i 
daje ją chłopom ruskim i polskim, to się po- 
jednają z naszymi chłopami. Kto ma przepro- S 
wadzić reformę rolną? (Głos: p, Kwapiński), © 
Napewno poprowadziłbym prędzej. Co do (t 
prywatnej parcelacji, jeżeliby było w ustawie 
„wyraźnie powiedziane ile ma się płacić za 
"hektar ziemi, to byłoby rzeczą zgoła obojętną, 
kto będzie pancelował. Ale w tej materji Pa- 
nowie Osiecki i Witos nie porozumieją się z 
Panami z prawicy, bo wy będziecie chcieli 
brać jaknajwięcej, a przedstawiciele chłopów 
zechcą dać jaknajmniej. Jabym wolał nic nie. 
dać, wolałbym wywłaszczenie bez odszkodo- 
wania, tak jak stawialiśmy tę sprawę w: Sej- 
mie ustawodawczym. 

Przeprowadzenie reformy rolnej możliwe 
jest tylko przy „kope się i współdzia- 
łaniu klasy robotniczej i chłopów. 

. Co się tyczy polityki ośrodków, to przy- 
pominam, że dano tych ośrodków 400 na o- 
śólną ilość 14,000 ha. Otrzymały różne święto- 
ści narodowe po przez Romana Dmowskiego, 
biskupi, kanonicy, generałowie, (P. Staniszkis: 
Piłsudski nie dostał?). W każdym razie panie — 
"profesorze, wasz obóz otrzymał 90 proc. Na- 
sze stronnictwo w polityce ośrodków nie jest 
zainteresowane. (P, Staniszkis: Tylko kamie- 
Chce Pan mojej kamienicy, oddam ją 
Panu za darmo. 

Nie wolno dłużej „przyglądać _się nędzy 
chłopskiej, gdyż inaczej chłopi sami wymierzą 
sobie sprawiedliwość, ale wtedy większość tu 
siedzących będzie siedziała gdzieindziej. 

Pos. Żółtowski (Ch. N.) radzi oględność 
traktowaniu sprawy refonmy znołnej, Nie należy 
rozbudzać w masach pożądliwości i 
gdyż ziemi starczy zaledwie dla każdego A 
tego bezrolnego i małorolnego. 


Pos. Somscher (Zjedn. Niem.) zaznacza, że. ü 
stawy są tak skonstruowane, aby organy podwład- 
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Prawo pierwokupu stosuje się tylko do Połaków. 
Pos. Pluta (Zw. Chł.) składa winę za nieprze- 
prowadzenie reformy rolnej na prawicę i Piasta, 
które to stronnictwa, obalając ministrów, wprowa- 
dzają dezorganizację do Min. ` 
~ Ks, Okoń (Rad. stron. Chł.): Gdy przed paru 
zgasła elek- 


laty mówiono w Sejmie o reformie, 
F To był po- 


tryczność i zapalono świece (Głos: 
śrzeb). Tymczasem kwestja reformy nie umarła, 
bo jest nieśmiertelna, jest kwestją bytu dwudzie- 
stomiljonowej masy. Napozór niema w tej Izbie 
nikogo, ktoby się jej sprzeciwiał. Ale to jest tak; 


y | „jak z tym żydem, któremu każdy kanonik z osobna 
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b ' podatku gruntowego. Co do podatku majątkowe- 
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| `ce towary, a Polacy — na obczyźnie. 


"ca popiera uchwałę komisji 


obiecywał sprzedać las kapituły biskupiej, a jak 
się kapituła zebrała, to mu odmówili. Ministro- 
wie Reform Rolnych zmieniają się tak cięsto, że 
niezdługo trzeba będzie założyć związek ministrów 
Reform Rolnych. Radzenie nad reformą w Sejmie 
to jest, krótko mówiąc, austrjackie gadanie. Ob- 
szarnicy przeciwstawiają się, bo historja niczego 
ich nie nauczyła, to są ci sami targowiczanie, co 
dawniej. Kierują nimi pycha, egoizm i prywata. 
Niedawno urządzili zjazd monarchistów w Pozna- 
niu, króla im się zachciewa. Min, Reform Rolnych 
trzeba zreformować. W sprawie żywieckiej usłu- 
chano głosu królika hiszpańskiego i zwrócono Hab- 
sburgowi ziemię, ale głosu - 20.000.000 chłopów 
polskich usłuchać się nie chce. Sama Optrzność 
sprawiła, że Sejm jest przy ul. Wiejskiej. Refor- 
ma będzie dokonana, gdy się ten Sejm rozwiąże, 
a przyjdzie nowy, w którym będzie 300 chłopów 
w sukmanach. 
Następnie przemawiał nowomianowany kie- 
rownik Min, Ref. Rolnych p. Radwan oraz ponow- 
nie referent Ostrowski, poczem dyskusję nad.tym 
. budżetem ukończono. 
Przystąpiono do rozpraw nad budżetem Min. 
Skarbu. 
BUDŻET MINISTERJUM SKARBU. 
Referuje pos. Michalski (Ch. N.), który podno- 

si, że grzedsiębiorstwa państwowe dają niedobór, 
Rok 1 dał nam wzrost kosztów utrzymania, a 
tem samem i wzrost kosztów produkcji. Oto głów- 
`na przyczyna bezrobocia i biernego biłansu han- 
dlowego. Deficyt bilansu handlowego będzie tem 


_  smutniejszy, jeśli się zważy co się wywozi i co 


przywozi, Skutkiem biernego bilansu handlowego 
jest zmniejszenie się zapasów dewiz Banku Pol. 
Ponieważ wszystko zagranicą jest taniej aniżeli u 
nas, artykuły zagraniczne nas zalewają. , Dochód 
z ceł się zwiększa, ale za to stają fabryki. Gdyby 
tak dalej miało być, to w Polsce znalazłyby się ob- 


Omawiając dochody Skarbu, mówca dochodzi 
do wniosku, że podstawą dochodów są podatki 
bezpośrednie. Jeszczę raz podnosi brak opodat- 
kowania szerokich warstw ludności i nierówność 


go, to nikt objektywny nie wierzy, że będzie za- 
płacony. Komisja także uważa, że rozszerzenie 


- terminu tego podatku jest konieczne. Mówiąc © 
|. wydatkach, referent stwierdza, że za dużo wydaje- 


my. 
Kończąc swoje pasymistyczne wywody, mów- 
o skoncentnowanie 
polityki emerytalnej w jednem Min. Skarbu i 
zgłasza wniosek powołania Komisji Emerytalnej 
dla zlustrowania wszystkich aktów emerytalnych. 
Pos. Kwiatkowski (Ch, D.) z porównania sto- 
sunku pomiędzy dochodami społecznymi a bud- 
żetem państwa otrzymuje następujące cyfry: we 
Francji stosunek budżetu do dochodu społecznego 
stanowi 18 procent, w Niemczech — 25 procent, a 
w Polsce 50 procent. W przeciwieństwie do po- 
przedniego mówcy uważa, że obecnie ludność pła- 
"ci znacznie więcej, niż przed wojną. Dalej kryty- 
kuje taryfę celną, wzorowaną na rosyjskiej i u- 
'waża ją za przyczynę zastoju. 
Dalszą rozprawę odroczońo. 
- Następne posiedzenie dziś o godz. 10 m, '30 
"rano. Na porządku dziennym dalsza rozprawa nad 
budżetem Min. Skarbu oraz budżet Min, Przemy- 
słu i Handlu, 


80 ay PAPOWO RYN PANTEON 
"Między N. D. a P. O. W. (Polska Orga- 


SĘ nizacja Wolności) wszczął się zabawny spór o 
to jaką rocznicę mamy w tym roku obchodzić. 


N. D. gwałtownie domaga się obchodu 900-ej 


4 _ rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego, P. O. 


W. zaś jest za — 400-ą rocznicą t. zw. Hołdu 
Pruskiego (przysięgi ks. Albrechta królowi 
- Zygmuntówi I). ; 
~ Z zabawnego tego sporu zalatuje woń sta- 
rzyzny historycznej, nic nie mającej wspólne- 
$o z dniem dzisiejszym i z nowoczesną demo- 


= kracją. Demokracja polska pozostawia te rze- 


at 


czy: historykom i nauce szkolnej i nie myśli 


-= „nawiązywać” ani do koronacji Chrobrego ani 
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do hołdu pruskiego. Niech N, D. nie zasłania: 
się „Chrobrym z przed 900 lat, kiedy robi za- 
‘machy na demokratyczny ustrój Rzplitej, a P. 
„O. W. niech nie sądzi, że „hołd pruski” z przed 
‘400 laty pomoże cośkolwiek w realnych zada- 


„niach współczesnej polityki międzynarodowej. 
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||| KRONIKA 


- PARLAMENTARNA. 


"NOWY ZARZĄD KLUBU „WYZWOLENIA“. 


'.,. Podczas wczorajszej przerwy obiadowej 
„zebrał się klub parlamentarny „P. S$. L. Wy- 


'zwolenie i Jedność Ludowa“ dla dokonania 


_"__ wyborów nowego prezesa na miejsce pos. Ru- 


dzińskiego, który złożył mandat. 
| __. Obecnych było i głosowało 39 posłów. 37 
głosów otrzymał pos. Błażej Stolarski, który 
został obrany prezesem. 1 głos otrzymał pos. 


' Poniatowski i 1 głos otrzymał pos. Ant. A- 
|| musz. 
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2 Sua EEE EEA „ROBOTNIK, piątek, $ maja 1925 r. 


Następnie przystąpiono do wyboru wice- 
przewodniczących. Wybrani zostali posł.: Nie- 
dzielski, Szatranek, Waleron i Tatarczuk. 
Sekretarzami zarządu obrano pos. Pola- 
kiewicza i Sanojcę. 

Do zarządu klubu weszli: pp. Nowak, Ka- 
linowski, Duro, Zalewski, Langner, Bogusław- 
ska, Dubrownik i Wędziagolski. 


BYA RRĄG ĄCE CJ WĄS NE ZAP PRA OSTAA 


Już wyszedł z druku i w tych dniach na- 
dejdzie do Warszawy i 


TRZECI: ROCZNIK MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI ZWIĄZKÓW- ZAWODOWYCH 
NA ROK 1925. 

Rocznik ten, objętości 550 stron; zawiera. 
jący obfity materjał statystyczny, stanowi 
wyczerpujący podręcznik współczesnego mię- 
dzynarodowego ruchu zawodowego. Cena zł. 
12.50. 

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot- 
micza, Warszawa, Wspólna 17, posiadająca na 
składzie głównym na Polskę wszystkie wy- 
dawnictwa Międzynarodowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych w Amsterdamie. 


| adna «ód 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


DEPESZA K. C. Z. Z. DO MIĘDZYNARO- 
DOWEJ KONFERENCJI W SPRAWIE 
HANDLU BRONIĄ. 


Komisja Centralna Zw. Zawodowych wy- 
słała do Genewy, do Międzynarodowej Kon- 
ierencji w sprawie kontrołi nad handlem bro- 
nią depeszę tej treści: 

„Zawodowo zorganizowani robotnicy pol- 
scy przyłączają się w całej pełni do akcji pod- 
jętej w kierunku roztoczenia kontroli nad 
handlem amunicją i bronią wyrażając przeko- 
nanie, że kontrola ta przeprowadzona przy 
współudziałe robotniczych Związków Zawodo- 
wych przyczyni się do utrwalenia pokoju. 
CENTR. KOMISJA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH W POLSCE", 


ZMIANY W ARMJI. 

Jak się dowiadujemy, szef Administracji 
Armji, wiceminister Spr. Wojsk. gen. Majew- 
ski uzyskał dwumiesięczny urlop, po ukończe- 
niu którego na stanowisko to już nie powróci. 
Szefem administracji Armji zostaje obecny do- 
wódca O. K. Lwów, a poprzednio O. K. Grod- 
no, gen. Malczewski, 


gen. Norwid - Neugebauer. 


ZASTĘPCA KOMISARZA RZĄDU P. MOL- 
DENHAWER USTĘPUJE. 


Zastępca komisarza rządu na m. st. War- 
szawę, p. Moldenhawer, ustępuje na własne 
żądanie i obejmuje stanowisko podprokurato- 
ra Sądu Najwyższego. 

Dotychczasowe stanowisko p. Moldenha- 
wera obejmuje naczelnik wydziału bezpieczeń- 
stwa w komisarjacie rządu, p. Juljan. Greko- 
wicż. 


TELEGRAMU NIE BYŁO, ALE POWITANIE 
; ; BYŁO. 
Przed paroma dniami Agencja Wschodnia, 
ganizacji. Monarchistycznej, doniosła iż pomię- 
$anizacji Monarchistycznej, doniósł iż pomię- 
dzy innymi na zjazd ten powitałny telegram 
nadesłał pos. Dubanowicz. 
Pos. Dubanowicz pośpieszył z zaprzecze- 
miem, iż żadnego telegramu nie wysyłał. 
Wczorajsza „Rzeczpospolita komuniku- 
je, że podobno jednak był list od pos. Duba- 
nowicza i to w bardzo ciepłych i serdecznych 
wyrazach. 


UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. / 


Min. Pracy i Opieki Społecznej (Departa- 
ment Ubezpieczeń Społecznych) rozesłało dru- 
kowany projekt ustawy o ubezpieczeniu pra- 
cowników umysłowych,. zawierający 156 ar- 
tykułów wraz z obszernem uzasadnieniem o- 
gólnem, szcześółowem i technicznem — inte- 
resowanym organizacjom i instytucjom facho- 
wym do wyrażenia opinji w ciągu 4-ch tygo- 


Po upływie tego czasu projekt będzie bez- 
zwłocznie poddany konsultacji międzyministe- 
rjalnej. 


WYMIANA DOKUMENTÓW  RATYFIKA- 


CYJNYCH POLSKO . ROSYJSKIEJ KON- 


WENCJI. 


W dniu 7 maja r. b. nastąpiła w Warsza- 
wie wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji między Polską a Związkiem Socja- 
listycznych Republik Rad o bezpośredniej ko- 
munikacji osobowej i towarowej kolejowej, 
podpisanej w Warszawie dn, 24 kwietnia 1924 
r. Wymiany dokonali: ze strony rządu pol- 
skiego p. Aleksander Skrzyński, minister 
spraw zagranicznych, ze strony rządu Zw, So- 
cjalistycznych Republik Rad — p. Piotr Woj- 
kow, poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
ny Z. S. R. R., W myśl art. 22 konwencji po- 
wyższej nabiera ona mocy prawnej dn. 22 maja 


b. r. 

KOMENDANT P. K. U. WARSZAWA MIASTO L 
Wobec rehabilitacji mira Adama Wróblew- 
skiego p. minister spraw wojskowych przywrócił 
go na poprzednie stanowisko komendanta PKU. 
Warszawa-miasto IL. 


Dowódcą O. K: Lwów zostaje mianowany 


Mir., Wróblewski obejmie urzędowanie po po- 
wrocie z udzielonego mu urlopu dla poratowania 
zdrowia. 

Dotychczasowy komendant P. K. U. Warsza- 
wa-miasto l przechodzi z dniem 1 listopada r. b. 
w stan spoczynku z powodu upływu wieku preklu- 
zyjnego. 

WYJAZD PREZYDENTA. 

Dnia wczorajszego wieczorem p. Prezydent 
Rzplitej wiyjechał do Krakowa dla wręczenia cho- 
rąświ 5-mu pułkowi saperów. IW powrotnej dro- 


(itataas 


n a a 


| 


dze p. Prezydent zatrzyma się w Spale i powróci 
do Warszawy dnia 13 b. m. 
WIZYTA PARLAMENTARZYSTÓW 
ESTOŃSKICH. \ 
Dnia 6 b. m. w gabinecie p. (Marszałka Sejm 
Rataja, odbyła się konferencja w sprawie przyjaz- 
du „delegacji parlamentu estońskiego. Ustalono 
program pobytu w IPolsce, który trwać będzie 6 
dni, od 14 do 20 b. m. W tym czasie delegacja 
zwiedzi „prócz Warszawy, Łódź, Kraków, 'Wielicz- 
kę oraz (Wilno. + 
w, 


TELEGRAMY 


Sprawa bezpieczeństwa 


INSTRUKCJE RZĄDU ANGIELSKIEGO 


Paryż, 7. maja. (PAT.). Ambasador 
angielski, lord Creve, zakomunikował na 
Quai d'Orsay instrukcje rządu angielskiego 
w sprawie rozbrojenia Niemiec.  Instruk- 
cje francuskie ogłoszone zostaną po sobot- 
niem posiedzeniu rady ministrów, która je 
zatwierdzi Kontierencja ambasadorów od- 
będzie posiedzenie we wtorek lub w środę 
przyszłego tygodnia i zajmie się uzgodnie- 
niem tez angielskich i francuskich, 


KONFERENCJA AMBASADORÓW. 

Rzym, 1 maja. (PAT.). Wobec tego, że 
ambasada angielska posiada już instrukcje, 
dotyczące sprawy rozbrojenia Niemiec i e- 
wakuacji Kolanji, lord Crewe pointormo- 
wał konferencję ambasadorów, że prawdo- 
podobnie odłoży wszczęcie obrad w po- 
wyższych sprawach, a to z tego powodu, 
że Belgja nie posiada jeszcze rządu, 


Konferencja w sprawie kontroli 
handlu bronią 


Genewa, 7 maja. (PAT.). Na* posie- 
dzeniu międzynarodowej konferencji dla 
sprawy kontroli handlu bronią orzedstawi- 
ciel Salwadoru, Guerrero, postawił pyta- 
nie, czy konferencja może z korzyścią pra- 
cować w nieobecności przedstawicieli Ro- 
sji sowieckiej. Przedstawiciel  Venezueli 
poruszył także tę sprawę, zapytując, co bę- 
dzie, jeśli Rosja nie przyłączy się do kon- 
wencji. Palacio (Hiszpanja) i Paul Bon- 
cour (Francja) odpowiedzieli na to, że na- 
tychmiastowe rozpatrywanie zagadnienia 
uchylenia się Rosji od udziału w konferen- 
cji byłoby równoznaczne z rozwiązaniem 
konferencji. Przedstawiciele Anglji,. Ja- 
ponji i Włoch wygłosili opinję podobną. 
Przedstawiciel Polski oświadczył, że nale- 
ży na nieobecnych złożyć odpowiedzialność 
za trudności, jakie powodują dla wysiłków 
innych rządów. W następstwie tej dysku- 
sji konferencja uchwaliła w. sprawie rosyj- 
skiej odpowiednie zastrzeżenia 


GEN. SOSNKOWSKI PRZEWODNICZĄ-= 


CYM KOMISJI WOJSKOWEJ. 
Genewa, T maja. (PAT.). Międzynaro- 
dowa konferencja dla spraw handlu bro- 
nią i amunicją podzieliła się, jak wiadomo, 
na dwie komisje: polityczną i wojskową. 
Komisja polityczna 'obradowała dziś rano 
ewodnictwem prezesa konferencji p 
Certon de Viart. Komisja wojskowa od- 
była popołudniu pierwsze .swe ie. 
Komisja: ta zajmuje się również sprawami 
marynarki i awjgacji. Na wniosek przedsta- 
wiciela Anglji admirała Aubrey Smitha, na 
przewodniczącego wybrano generała Sosn- 
kowskiego. Wskutek 'tego wyboru, generał 
Sosnkowski automatycznie wchodzi do 


Po wyborze 


LEWICA NIE -BIERZE UDZIAŁU 
W UROCZYSTOŚCIACH Z OKAZJI 
PRZYJAZDU HINDENBURGA. 

Berlin, 7 maja. (PAIT.). Reichsbanner 
Schwartz Rot-Gold, reprezentujące Zjed- 
noczenie organizacji lewi , postano- 
wiło nie brać udziału w uroczystościach z 
okazji przyjazdu marszałka Hindenburga 
do Berlina. 


Echa zamachu w Sofji 


ŚLEDZTWO. 

Sołja, 7 maja. (PAT.). Śledztwo w 
sprawie zamachu na katedrę w Sofji, mimo 
odbywającego się procesu przeciwko głów- 
nym, sprawcom, toczy się nadal. Areszto- 
wano 3 księży katedry. którym udowod- 
niono, że pomagali zakrystjanowi Zadgor- 
skiemu. Także i z prowincji nadchodzą 
nieustanne doniesienia o wykryciu tajnych 
organizacji spiskowych. W Filipopolu od- 
kryto spisek i aresztowano głównego kie- 


— 


Możliwość utworzenia rząd socjalistycznego 
w Belgi | 


Wiedeń, 1 maja (PAT.). „Arbeiter 
Zeitung" donosi z Brukseli, że przesilenie 
gabinetówe zbliża się ku końcowi, Mnożą 
się oznaki, że gabinet Vanderveldego sta- 
nie się znowu aktualny; m, in. katoliccy de- 
mokraci okazują obecnie skłonność wejścia 
w kontakt z socjalistami w celu utworzenia 
gabinetu. 


Wystawa w Wembley 


Londyn, 1 maja, (PAT.). W sobotę, t. 
j. dnia 9-go b. m. otwarta zostanie ponow- 
nie wielka wystawa Imperjum Brytyjskiego 
w Wembley, Ceremonji otwarcia dokona 
król Jerzy, który wygłosi przytem mowę 
powitalna, 


| 


ezydjum konferencji. Wybór generała 
a a re a przyjęty został oklaskami 
zebranych. Żabierając głos, generał Sosn- 
kowski podziękował za wybór, który uwa- 
ża za dowód zaufania do polityki pokojo- 
wej swego kraju. 

Genewa, 1 maja. (PAT.). Na wicepre- 
zesów komisji wojskowej ano admira- 
ła Surie (Holandja) i Souza e Silva (Bra- 
zylja). j 

KOMISJA OGÓLNA. 

Genewa, T maja. (PAT.)- Na posie- 
dzeniu komisji ogólnej międzynarodowej ` 
konferencji dla spraw handlu bronią i amu- 
nicją przystajpióno do dyskusji nad $ 1-ym 
proj konwencji, dotyczącym określe- 
nia co należy uważać za broń wojenną, któ- 
rej handel podlega kontroli międzynarodo- 
wej. Na posiedzeniu delegat Persji zgło- 
sił nowy, bardzo energiczny, protest prze- 
ciwko włączeniu Petsji do stref prohibicyj- 
nych, zaznaczając, iż. jako przedstawiciel 
państwa: niepodległego od 6-iu tysięcy lat, 
tylko na zasadzie równości zupełnej mógł- 
by nadal brać udział w obradach, Protest 
ten poparł delegat Turcji. Delegat grecki 
zgłosił wniosek, aby równość traktowania 
państw produkujących i nieprodukujących 
broń, była podstawą konwencji. ileby 
zasada 'ta przeszła, to jawność dotyczyła- 
by: nietylko handlu bronią, ale i produkcji 
broni. None ten ma p Syantoyany 
na jalnem posiedzeniu komisji ogólnej. 

anG, 7 maja, (PAT.). Komisja 
wojskowa konferencji. w sprawie handlu 
bronią przystąpiła do dyskusji nad projek- 
tem konwencii w sprawie h bronią. 


Hindenburga 


AMNESTJA. 

Berlin, 7 maja. (PAT.). Pisma podają, 
że partje prawicowe noszą się z myślą 
(wniesienia do ciał ustawodawczych z oka- 
zji wyboru nowego prezydenta republiki 
projektu ogólnej amnestji. Kwestja ta by- 
ła omawiana w komisji prawnej Reichstagu, 
nie doprowadziła jednak do ostatecznego 
wyniku. 


| 
rownika spisku, adwokata Iwanowa, jako- 
też inne kierujące osoby- 
DALSZE WYNIKI ŚLEDZTWA. 
Sofja, 1 maja. (PAT). 
waniu głównych > 
organizacji w Sofji, policja zdołała uchwy- 
cić wszystkie nici wywrotowej działalności 
komitetu agrarno - komunistycznego. Ze- 
znania wykazują, iż agenci bołszewiccy o- 
trzymywali miesięczne w wysoko- 
ści zgórą 15.000 lewów na > 


Dymicja min. włoskiego 
Rz , 7 j PAT.). „P l d It 
RAA IEA 
dobno dymisję ministra marynarki, Musso- 
lini objąć ma tymczasowo kierownictwo mi- 
nisterjum. 


O wspólny front- przeciwko bolszewizmowi 


Białogród, 7 maja (PAT). Bułgarski 
minster spraw zagranicznych Kalwof oma- 
wiał z dr. Nincziczem możliwość utworze- 
nia wspólnego forntu obu państw przeciw- 
ko niebezpieczeństwu bolszewickiemu i 

mu odpowiedni program działania, 
pozatem Kalwof prosił ministra Ninczicza, 
aby na konferencji Małej Ententy poruszył 
Sprawę utworzenia wspólnego frontu 
państw bałkańskich i członków Małej En- 
tentv przeciwko komunizmowi. 


Dzięki areszto- 
niel 


| 


| 


SF, 


_Niendały zamach nacjonalistów w Tokjo 


Paryż, 7 maja. (PAT.). Dzienniki do- 
noszą z Tokio, że aresztowano tam 3-ch 
przywódców Qacjonalistów, którzy zamie- 
rzali dokonać zamachu na premjera oraz 
wielu członków gabinetu, w celu zaprote- 
stowania przeciwko powszechnemu prawu 
wyborczemu 


irosztowanie zamachowców w Dani 


„ Kopenhaga, 7 maja. (PAT.). Agencja 
tzau donosi, że policja arsztowała dwie 
osoby, które zaofiarowały swe usługi repre- 
zentantowi rządi sowietów Kopeckiemu, O- 
icy ci mieli zamiar zamondować mini- 
Stra Stauninga oraz paru innych ministrów 
a także wysadzić w powietrze kilka głów- 
nych rządowych budynków w Kopenhadzie. 
Jeden z "ft jest szwedem. 


Wybuch bomby 


Paryż, 7 maja. (PAT.). „Le Matin" 
donosi z Pittsburga, że w następstwie wy- 
buchu bomby 6 domów zostało uszkodzo- 
nych, 8 osób zostało zabitych, 20 rannych, 


Gazi gospodarczy Iwiązha. Miast 


Poznań, 7 maja. (PAT). Z okazji wy- 
stawy związku miast na Międzynarodowym 
Targu Poznańskim wyznaczono ną dnie 6 

i 7 maja r. b. zjazd gospodarczy związku. 
- Zjazd otworzony został w dniu 6 maja w 
auli uniwersyteckiej przez członka zarzą- 
du związku miast p. Adama Mrozowskiego, 
prezydenta Ostrowca. Imieńiem Poznania 
zebranych powitał wiceprezydent dr. Kie- 
dacz. Na porządku dziennym obrad zjazdu 
oprócz zwiedzania miejskich w 


Poznaniu, znajduje się szereg referatów, 


Trzęgienie ziemi 


- Moskwa, 1 maja (PAT), Donoszą tu z 
Irkucka o krótkotrwałem trzęsieniu ziemi, 
jakie dało się odczuć poraz pierwszy w tej 
okolicy. W następstwie podziemnych 
wstrząśnień zarysował się szereg domów. 


WANE EPA ZEE I z TN CFC, 
Z Rady Miejskiej. 


Wodociągi. — Elektropompy do pompojwania pie- 
niędzy, ale nie wody, — Uposażenie członków Ma- 
gistratu, — Podatek od placów. — Na koszt mía- 
sta — do Rzymu! — Przemówienie tow. Szpotań- 
skiego. — Zdekompletowanie Rady. 
Posiedzenie wczorajsze rozpoczęto idebatą nad 
budżetem wodociągów. 
-o Po krótkiej dyskusji, w której wiskazyjwano ka- 
tastrofalny brak wody w całem mieście, zwłaszcza 
zaś na wcielonych do miasta przedmieściach — 
„przyjęto budżet wodociągów: i kanalizacji Z ida- 
nych, przytoczonych przez referenta sen. Kernera, 
podkreślić należy falt, iż sprowadzone wi noku 


ubiegłym t. zw. elektropompy, które miały ogóło-* 


wi zapewnić dostateczne ilości wody, okazały się 
nie do użycia i stoją -w wybudowanych specjalnie 
na ten cel budynkach zupełnie bezczynnie. Fakit 
ten jest wymowną ilustracją ignorancji i leklko- 
myślności, które wykazuje dzisiejsza większość 
przy załatwianiu najistoiniejszych potrzeb miesz- 
kańców. 

Z ważniejszych spraw załałtwiono w dalszym 
ciągu: sprawę uposażeń dla członków! Magistratu, 
które wynosić mają: dla prezydenta 1900 zł., dla 
wice-prezydentów — 1300 zł, dla ławników — od 
700 — 800 zł. miesięcznie, oraz sprawę podatku 
od placów, który po zatwierdzeniu przez Radę po- 
prawieki, wniesionych przez Rząd, bdzie pobrany 
za cały rok 1925. 

Posiedzenie zalkończyło się sensacją. Ma- 
gistrat zwrócił się do Rady o asygnowanie fun- 
duszu na delegowanie Prezydenta miasta oraz 
Prezesa Rady do... Rzymu celem złożenia hoł- 
du Papieżowi w imieniu reprezentacji miej- 
skiej stolicy. Referujący wniosek ten, radny 
Zawadzki zgłosił w imieniu prawicy wniosek 
zwrócenia się do organizacji społecznych z 
wezwaniem do deleśowania jaknajliczniejszych 
przedstawicieli do Rzymu (dla tych znajdą się 
paszporty ulgowe). Przeciwko wnioskom w 
formie ostrej i kategorycznej wystąpił tow. 
Szpotański. Klub P. P. S., zaznaczył tow. 
Szpotański, nie występwał nigdy przeciw na- 
wiązywaniu bliższego kontaktu z reprezenta- 
cjami samorządu zagranicą. W Rzymie jed- 
nak niema samorządu i rządzi urzędnik Musso- 
niego. Za nawiązywanie stosunków z funk- 


cjonarjuszami Mussoliniego klub P, P.-S, od-. 


powiedzialności ponosić nie będzie. Nie jest 
też zadaniem samorządu organizowanie piel- 
grzymek klerykalnych, dla tego też klub P. P. 
S. będzie się wszelkiemi siłami przeciwstawiał 
żądanym wnioskom. 

| Gdy wniosek oddany został pod głosowa- 
nie klub P. P, S. oraz niektórzy radni z klubu 
gospodarczego opuścili salę, w wyniku czego 
skonstatowano brak quorum i niefortunne 
wnioski upadły. 
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Listy do Redakcji. 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Po zgonie męża mego ś. p. Stanisława 
Staniszewskiego doznałam tyle dowodów 
współczucia od przyjaciół i kolegów zmarłe- 
go, od przedstawicieli instytucji rządowych i 
społecznych, że nie jestem w możności podzię- 
kować osobiście każdemu z tych zacnych, ser- 
mwecznych ludzi. Pozwalam sobie prosić Pana 


Redaktora o umieszczenie tych kilku słów, by 
dać wyraz mej wdzięczności względem wszy* 
stkich, którzy złożyli się na tak podniosłe i 
piękne uczczenie cnót, prac, i zasług mego 
zmarłego męża. 

` Z głębi mojego cierpiącego serca składam 
wyrazy podzięki wszystkim instytucjom, sto- 
warzyszeniom i związkom, które wzięły u- 
dział w uczczeniu Zmarłego, pismom stołecz- 
nym i prowincjonalnym, które umieściły o Nim 
wspomnienia pośmiertne, tym, którzy przesła- 
li mi wyrazy swego współczucia, — wszyst- 
kim którzy dnia 4 maja odprowadzili zwłoki 
Jego na miejsce wiecznego spoczynku. 

Z poważaniem Anna Staniszewska. 


Warszawa, 7 maja, Mokotowska 59. 


pozydarani 0) 


Strajk w fabryce „Kabel. 


W fabryce „Kabel'* (Kacza 11) panują od 
dłuższego czasu niedopuszczalne stosunki. 

Robotnicy, zatrudnieni przy tej samej ro- 
bocie — nie są jednakowo wynagradzani. Do- 
nosicielstwo niektórych majstrów przybrało 
niemożliwe rozmiary; (warto tu specjalnie na- 
piętnować zachowanie się pod tym względem 
majstra p. Pfefera) i t. p. 

W tej atmosferze rządzi wszechwładnie 
p. dyrektor T. Rubinstein. Kary na robotni- 
ków sypią się, jak z rogu obfitości, nierzadko 
karze się robotnika bez powodu wydaleniem. 

Redukuje się również robotników, rzeko- 
mo z powodu braku pracy — i to w ten apo- 
sób, że ci, którzy są uprawnieni do 15-dnio- 
wego płatnego urlopu, już nie mają prawa do 
odrobienia przepisowych 2 tygodni od dnia 
wymówienia, a ci, którzy mają 8-dniowy ur- 
lop, mogą przepracować tylko różnicę między 
14 dniami a 8 dniami płatnego urlopu. 

Warunki sanitarne w: fabryce są skanda- 
liczne. 

Ogół robotników fabryki „Kabel'” wystę- 
pując w obronie praw swoich i prawa do ży» 
cia wydalonych robotników, domaga się: uzna- 
nia przez zarząd delegacji fabrycznej, prawa 
decyzji przy wydalaniu robotników, wciągnię= 
cia wydalonych rob. na listę bezrobotnych i 
obsadzenia ponownie uruchomionych oddzia- 
łów fabryki właśnie przez robotników, po- 
przednio tam pracujących; nie przyjmowas 
nia obcych robotników dopóty, dopóki nie wy 
czerpie się lista bezrobotnych. 

Pozatem robotnicy domagają się, aby wy» 
dalonym rob. liczony był urlop, poza 2-tygod- 
niowem wymówieniem, 

Powyższe żądania p. Rubinstein odrzucił, 
wobeć czego robotnicy fabryki, w liczbie 250 
osób, zastrajkowali w dn. 6 b. m., postanawia- 
jąc strajkować aż do zwycięstwa. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 
Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S, zwołuje 


konferencję w niedzielę, LO (b, m., o godz. 4 jpopoł. 
w sali O. K, R. (AL Jerozolimskie 6). 
W piątek, dn. 8 b, m. 

Dzielnica Śródmiejska, Wyznaczone ma dziś 
posiedzenie komitetu dzielnicowego nie odbędzie 
Me 

Dzielnica Powiśle. O godz, 6 w lokalu dziel- 
micy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o gdz. 7 — ogólne zebranie 
członków dzielnicy. A 

Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokalu dziew 
micy, Olkopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 5 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w. w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra» 
nie członków dzielnicy. 

Koło Gazowników P.P.S. Wola. O £ 7 w lokalu 
przy ul. Wolskiej 44, odbędzie się zebranie Koła. 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 


Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
cy em 4 Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy. 
BEZROBOCIE ZMNIEJSZA SIĘ, 


Od dnia 25 kwietnia do 2 maja ogólna licz- 
ba bezrobotnych zmniejszyła się o 2,240. 


WIELKIE ZGROMADZENIE PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH M. ST. WARSZAWY 
odbędzie się we wtorek dnia 12 maja o godz. 
8 wieczorem w Związku Handlowców, Sien- 
na 16. Na porządku obrad: 1) ubezpieczenie 
pracowników umysłowych od bezrobocia; 2) 
próba wprowadzenia 12 godzin pracy w han- 
dlu)i 3) ustawa o umowie o pracę pracowni- 
ków umysłowych (zagwarantowanie trzymie- 
sięczneśo wymówienia, odszkodowania za 
przeprącowane lata i t. p.). 

Przemawiać będą posłowie: tow, Praus- 
sowa, Puchałka, Waszkiewicz, tow. Ziemięc- 
ki oraz przedstawiciele organizacji pracowni+ 
czych, Zrzeszenia Polskich Pracowniczych 
Związków Zawodowych i Związku Pracowni- 
czych Organizacji Zawodowych. 

Do państwowych pracowników. kontrakto- 
wych. Zrzeszenie Polskich Pracowniczych Związ- 
ków Zawodowych, przystęjpując do zorganizowania 
państwowych pracowników kontraktowych wzy- 
wa pracowników kontraktowych wszystkich urzę- 
dów i zakładów państwowych na terenie Warsza- 


wy do wysłania swych przedstawicieli na wstępną 
konferencję w tej sprawie, jaka odbędzie się w 
Związku Zaw, Pracowników Handlowych, Przemy- 
słowych i Biurowych m Warszawy, Sienna 16, w 
dniu dzisiejszym o godz. 7 wiecz. 


Związek Zaw. Farmaceutów - Pracowników. 
Zarząd Oddziału (Warsz. wzywa wiszystkich farmą- 
ceutów - pracowników do wzięcia udziału w wal- 
nem zgromadzeniu pracowników: umysłowych, kltó- 
re odbędzie się w dn. 12 b. m. o godz. 8 wiecz. w 
sali Związku Pracowników: Handlowych, Sienna 16 


DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZW. ZAW ROB. 
PRZEM CHEMICZNEGO i POKR. OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO. 
Zw. Zaw. Rob. Przem. Chemicznego komuni- 
kuje: 
Prezydjum . Okręgowego Komitetu Zw. Zaw. 
Rob, Przem. Chem. i Pokr. na Okręg (Warszawski 
zwołało na niedzielę, dn. 19 ub, m. Okręgową Kon- 
ferencję, ma której powzięto szereg uchwał, mię- 
dzy innemi uchwałę, że okręgowym sekretarzem 
w Warszawie ma być niejaki Sawicki, 
Konferencja ta była zwołana nieformalnie, 
gdyż w myśl regulaminu Związku, Okręgowe kon- 
ferencje zwołuje sekretarz okręgowy, którym, w 
chwili zwołania i odbycia konferencji, był z ra- 
mienia centrali tow. Piotr Rączka, a tow. Rączka 
mic o zwołaniu konferencji nie wiedział — następ- 
nie — na konferencji było reprezentowanych za- 
ledwie 5 oddziałów (Warszawa JI i M, Tarchomin, 
Mszczonów j Włocławek), liczba zaś delegatów 
nie odpowiadała liczbie członków; wreszcie — 
przewodniczył na konierencji tow. Korus, który 
mie był delegatem, lecz tylko gościem. 
Prezydium Zarządu Gł, postanawia: 
1) Unieważnia się wobec powyższego wszystte 
kie uchwały konferencji z dn, 19 ub. m. 
2) Podiirzymuja się uchwałę Wydziału Wyko- 
nawczego Zarządu Gł. z dn. 22 marca b, r. w spra- 
wie wyrzucenia ze Związku b. sekretarza Oddzia- 
łu Warszawa I, wobec czego osobnik ten nie mo- 
że mieć nię wispólnego z naszym związkiem i wo- 
góle z naszą onganizacją. 
3) Ze względu na ustąpienie ze stanowiska se- 
kretarza okręgowego tow. Rączki, wyraża się te- 
mu ostatniemu podziękowanie za należyte spełnia- 
nie obowiązków sekretarza (przez marzec j kwie- 
cień 1925 r., a na jego mieńsce mianuje się sekre- 
tarzem okręgowym na Okręg Warszawski tow. Ja- 
na Wiltosa, 
4) Lokal Sekretarjatu Okręgowego pozostaje 
nadal przy ul, Leszno 53, (gdzie od 1 maja będzie 
prowadził agendy sekretarza okręgowego tow. Jan 
os, 
5) Nakazuje się wszystkim  Olddziałom Miej- 
scowym natychmiastowe zerwanie wiszelikich sto- 
sumków organizacyjnych i związkowych z wyrzu- 
conym ze Związku Sawickim, czy też z usuniętym 
sekretarzem Józefem Łukasikiem, a nawiązanie 
tych stosunków z wymienionym tow. Wiltosem, 
który jest odtąkł jedynym przedstawicielem Cen- 
trali Zw. Zaw, Rob. Przem. Chem. i Pokr. nd tere- 
nie Okręgu Warszawskiego. 
6) Wszysikie Olddziały Miejscowe Okręgu 
Warszawskiego obowiązane są zastosować się do 
wszelkich poleceń tow. Jana Wibtosa, odnoszących 
się do spraw zawodowych i organizacyjnych. 
Oddziałom wolno ze Związku wystąpić, po 
wypełnieniu statutowych zobowiązań. Nalomiast— 
dopóki Oddziały pozostają składową częścią 
Związku, dopóty muszą jaknajsknupulatniej stoso- 
wać się do prawomocnych uchwał władz związkio- 
wych; w przeciwnym razie nieposłuszne Oddziały 
zostaną rozwiązane. Jako przykład niech posłuży 
fakt rozwiązania Oddziału Warszawa I, kitóry, mi- 
mo wydalenia Sawickiego ze Związku, utrzymuje 
z nim nadal stosunki organizacyjne, 
Przewodniczący: Fr. Bartoszek. 
Sekretarz: A, Czuma. 
O PŁACE W CEGIELNIACH. 
W dniu 6 b. m. odbyła się konferencja u p. 
komisarza budowlanego w (gmachu Min. Skarbu 
przy udziale Okręgowego Inspektora Pracy, p. Ejn- 
chorna, w sprawie zatargu, wynikłego na tle płac 
w cegielniach, k 
Konferencja była nieoficjalna, Trzech przed- 
stawicieli reprezentowało związek pracodawców. 
Ze strony Związków Zaw. występowali tow, poseł 
Dobrowolski (zw. klasowy) i poseł Łabęda (zwią- 
zek chadecki). 
Długa i przewlekła dyskusja trwała blisko pięć 
godzin, a mie dała żadnych pozytywnych rezulta- 
tów. Zaraz ma wstępie przedstawiciel Ch. D., p. 
Labeda, zredulkował poprzednio wystawione przez 
chadeków! żądanie 4 zł, dla formiarza od 1000 ce- 
giel ma 2 zł, 50 gr, uważając, iż poprzednio wy- 
stawione żądania były zbyt wyjgórowane!... ð nie- 
realne 
Tow. poset Dobrowolski oświadczył na to, iż 
pragnie, aby ikonferencja dała dodaltnie rezultaty 
i nie chce, aby zatarg się przedłużał. więc przy- 
chyla się do oświadczenia przedstawiciela chadec- 
kiego związku ale podkreślając że są to ustępstwa 
osłateczne ze strony związków zawodowych. Przed- 
stawiciele pracodawców i na te warumki zgodzić 
się nie chcieli. [Wówczas p. komisarz budowlany 
wysumął nową propozycję stronom, a mianowicie 
formiarzom 2 zł. 25 gr. od 1000, twierdząc, że przy 
ustanowionej cenie za cejgłę przez rząd na 52 zł. 
„za 1000, pracodawcy nie mogą iść na dalsze pod- 
wyżki robotnikom, gdyż kalkulacja tego nie znie- 
sie, Przedstawiciel chadeków w swojem przemó- 
wieniu dał do zrozumienia uczestnikom konferen- 
cji, że widzi możliwość akcepłacji propozycji wym 
sumiętej przez p, komisarza budowłanego, ale 
przed tem pragnie porozumieć się z delegatami 
swego związku, 
Przedstawiciel związku klasowego natomiast 
oświadczył, że ma propozycię p. komisarza zgo- 
dzić się nie może i pod żadnymi warunkami umo- 
wy Ikrzywidzącej robotników nie podpisze. 


„ROBOTNIK“, piątek, 8 maja 1925r. ____ COPS Str. 5 MER 
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` Na tem konferencję przerwano, a następna $ 
konferencja wyznaczona została na dzień 11 b. m. E 
u p. Inspektora Pracy. © h ; 
+ $ 

Ruch kult-ośŚwiatowys 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. i 

AL Jerozlimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—1 p.p. g 
Liga Narodów. Już się ukazała pod powyż- A 
szym tytułem broszura tow. sen. Posnera. Cena a 


20 groszy. Zamówienia z prowinoji skierowywać 
do Księgarni Robotniczej (Wspólna 17). 

Wycieczka do Cytadeli. W niedzielę, dn. 10 
b. m. odbędzie się wycieczka do Cytadeli, zorga- 
hizowana przez Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. 7 
T, U. R. Zbiórka o godz. ht na przystanku tram- 


WWENIEL ATE 


wajowym przez dworcem Gdańskim. /Wycieczkę E 
prowadzić będzie tow. Kazimierz Balcerkiewicz. 
Bilety w cenie 30 gr. dla członków T.U.R. 20 gr. 
nabywać można w Sekretarjacie Oddz. Warsz. TUR. 

F 


4 na miejscu zbiórki. 
Wycieczka nad Dolną Wisłę, | fi 
Na Zielone Świątki, w dn. 30 maja do 1 czerw» p 
ca włącznie (3 dni, w tem 2 świąteczne), organizue 
fe Koło Krajoznawcze Oddz, Warsz. TUR, Wycie- 
czkę nad Dolną Wisłę, która zwiedzi szereg cie- 
kawych miejscowości Wielkopolski i Pomorza, 
Pierwszego dnia zwiedzane będą Toruń i Byd- 
*śoszcz, wybrzeża Brdy między Bydgoszczą a Budo- 
ujściem (przejazd statkiem) oraz Fordon z najwięk- 
szym w Europie Środk. mostem kolejowym, Dru- 
giego dnia: Ostromiecko z zamkiem, parkiem i ol- 
brzymiemi lasami, miasta: Chełmno i Świecie, ob- 
Mitujące w zabytki architektury gotyckiej, oraz o- 
ikolicę Chełmna z pięknemi parowami. Trzeciego 
dnia wreszcie zwiedzi wycieczka Grudziądz. ê 
Opłata za przejazd kolejami į statkiem, nogłe= 
Ki i zwiedzanie wynos? 27 zł, dla czł. TUR. 23 zae 
Zapisy przyjmować będzie do dnia 20 maja wł. 
sękretarjat oddz. Warsz. TUR., Jerozolimskie 6. 
Przy zapisie wnieść należy 12 zł, (czł, TUR. 8 zł.) 


Wycieczka Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego do Pragi i Wiednia, Zarząd Gł. 
T. U. R. zwraca uwagę zapisanym i zapisują- 
cym się na wycieczkę, iż jeśli w ciągu paru 
dni najbliższych nie nadeślą do Sekretarjatu 
Generalnego T. U. R. (Warszawa, Warecka 7) 
50 złotych, dokumentu osobistego oraz 2 foto- 
grafji, nie będą mogli wziąć udziału w wy*' 
cieczce, gdyż T. U. R. nie zdąży wyrobić 
paszportów. 

Odjazd 30 wiecz., lub 31 maja rano. Pre- 
liminowane koszty (wraz z paszportami, jazdą, 
wstępami, utrzymaniem) 150 zł. 


——::0:: 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej — 


Dol. Stan. Ziedn. za 1-—5.18 I pół 
Frónki francuskie za 100—27.00 
Funty angłelskie za 1—25.22 
Floreny hołend. za 100—209.02 
Kor. czesko—słow. za 100—15.43 
Franki szwajc. za 100—100.55 
Korony austrjac. za 100 003—-73.18 
Liry włoskie za 100—21.35 

Franki belgijskie za 100—25.22 


KSIĄŻKA NA CZASIE 


Społeczeństwo polskie musi się zaznajo- 
mić z prawdą dziejową, o ile chce uchro- 
nić Polskę od nowego rozbioru. 


PRAWDA DZIEJOWA 1914—1917 — 


Pierwsza poważna praca źródłowa, doty- 
cząca wypadków historycznych w okresie 
starań i walk o zjednoczenie i niepodle« 

głość Polski. 


REWELACJE , 


Polacy uratowali Sprzymierzonych i uwols 

uili ludy Europy. Korespondencja z Pre- 

zydentem Wilsonem i przedstawicielami 
Koalicji. 

Mowy historyczne Prezydenta Wilsona, + 
Wpływ Polski na czynny udział Ameryki 
w wojnie. Tajne umowy Sprzymierzonych 
i handel Polską. Walka o orjentacje etc. 

etc. PRZ 
800 stron na papierze bezdrzewnym 
Faksimile dokumentów, portrety 


Cena zł. 25. — 
Skład Główny Gebethner i Wolff 
Warszawa, Kraków, Lublin, Łódź, Paryż, Poznań 
ó Wilno, Zakopane. 87 
l li N kj 
wiosenne 
gabardinowe Y 
sportowe . NY 
nieprzemakalne od 37 zł. 
gabardinowe 5 
impregnowane j 
Uwaga! Gotowe palta to 50% 
oszczędności. Magazyn nowości 
Maciejowski i Artzt 
Marszałkowska 127. 
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KRONIKA. 


STAN POGODY 
(wedłuś danych Państw. Instytutu Meteorologicz.) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 


kij 


E O 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
(Warszawie 230, najniższa di20, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: ciepło (12 — 20), zachmurzenie umiarko- 
wane, słabe wiatry lokalne, 


Świąteczny chaos. Jak poucza doświad- 
_ czenie z ubiegłych miesięcy, ludzie nie mogą 
= się odrazu przyzwyczaić do traktowania znie- 
sionych przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
świąt, jak zwykłych dni pracy i wskutek te- 
go dnie te mają napoły świąteczny, a napoły 
powszedni charakter. Władze rządowe miast 
< dążyć do przeciwdziałania temu chaosowi, sa- 
me powiększają zamieszanie. Oto dowiaduje- 
my się, że pomimo zniesienia święta w dn. 8 
maja szkoły nie będą czynne na skutek zlece- 
nia ministerfum oświaty. Trzeba się raz zde- 
cydować; albo dla wszystkich święto, albo dla 
wszystkich dzień pracy. 
Modelarnia lotnicza, Komitet Stołeczny L.O. 
pe P. komunikuje, że z dniem 4 b. m. rozpoczęły 
się zapisy na letni (kurs modelarstwa lotniczego. 
Zapisy (przyjmuje i informacji udziela biuro Komi- 
tet Senatorska 14, w godz. 9 — 3. Na kurs mo- 
gą być przyjjmowane osoby starsze, jakoteż mło- 
' dzież szkolna bez ograniczenia wieku. 


Nowiny naukowe, Staraniem akademików za- 
czną w nafbliższym czasie wychodzić „Nowiny 
| Naukowe” , pismo poświęcone sprawom nauki Ko- 
-o mitet redakcyjny stanowią: prof, dr. Brzeski Tad., 
|. prof. dr. Chodynicki Kaz., prof. dr. Dybowski Ro- 
mam, prot. dr, Ehrenkreutz Stefan, prof, dr. Halec- 
ki Oskar, prof. dr. Handelsman Marceli, prof. dr. 
Krzywicki Ludwik (przew.), prof. dr. Łempicki Z. 
~ prof, dr. Makowski Wacław, prof, dr, Ratacz Jó- 
' - zef, prof. dr. Ujejski Józef. 

St Redakcja: Żelazna Nr. 50. Administracja: Mar- 
' _ szałkkowiska Nr. 63. 
Hiszpanja a emigracja żydowska. Konsulat 
" hiszpański w Warszawie zawiadamia, że podane w 
niektórych pismach warszawskich i prowincjonal- 
nych wiadomości o tem, jakoby państwo hiszpań- 
skie ułatwiało i protegowało emigrację żydów do 
zs Hiszpanii, są błędne i bezpodstawne. 
~ He jest dorożek samochodowych?  W!ydział 
| ruchu kołowego magistratu m, Warszawy w dniu 
= wczorajszym zarejestrował już 350-ą dorożkę sa- 
_ mochodową. Do końca b. m. liczba dorożek doj- 
dzie do 500. 


kt, Bal reprezentacyjny Bratniej Pomocy Wolnej 
NE: Wszechnicy Polskiej odbędzie się w salach Piod- 
|. chorążówki w sobotę, 9 b. m. o godz. 10 wiecz. 
3 pod protektoratem rektora, p. A. Górskiego. 

i Bilety w cenie 4 i 6 zł do nabycia w „Bratniej 
| Pomocy" W. W. P., Śniadeckich 8, III p. od godz. 
a 6 — 9 wiecz, 

WYPADKI. 
Zderzenie samochodów. Przed gmachem szko- 
ły podchorążych w Alejach Beliwederskich ziderzy- 
4 ty się jadące w przeciwnych kierunkach dorożlki 
"M 
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samochodowe Nr. 18114 nałeżąca i prowadzona 
= przez szofera Piotra Makowskiego i Nr. 15919 
E prowadzona przez szofera Wacława Wacławiskie- 
|| go. Skutkiem zderzenia auta zostały zgruchotane, 
— zaś jadący w jednem z nich pasażer, 28-letni Kon- 
_ stanty Maret, uległ ogólnemu potłuczeniu i, po o- 
z) patrunku, Pogotowie przewiozło go do szpitala 
i św. Rocha. 
Îr 


|  Uratowanie tonącego. Poniżej mostu Kierbe- 
dzia, wiprosi parku Praskiego, 12-letni Jan Paproc- 
/ ki, wychowaniec bursy, brodził w wodzie nad 
- brzegiem Wisły, towiąc rybki, Nagle chłopiec na- 
trafit na głębię i począł tonąć, Na ratunek toną- 
n cemu pośpieszył robotnik, Antoni Grygorjew, któ- 
ry chlopca wyratował, zaś policjanci przenieśli go 
Ae do komisarjatu wodnego. Lekarz Pogotowia, po 
= doprowadzeniu do przytomności, przewiózł Paproc- 
- kiego do szpitala Przem. Pańskiego, 


Złodziej na komisji poborowej. Przy ul. Zło- 
- tej Nr. 35, gdzie odbywa się komisja lekarska po- 
borowa, ujęto 21-letniego Konnera Cudyka, który 
_ poborowemu, Mordce Holckenerowi skradł zega- 
rek, IBędący tam na służbie przodownik złodzieja 
_ zatrzymał į zegarek mu odebrał, W 'wydziale roz- 
' poznawczym okazało się, że Cudyk był już kilka- 
- krotnie karany za kradzieże, 


Samobójstwo  15-letniego chłopca. 15-letni 

- Syjmcha Zyfbersztajn z Falenicy, obawiając się ka- 

ry za zniewolenie 3-letniej dziewczynki, zbiegł z 

_ domu dn. 5 b. m. Nazajutrz w lesie pod Falenicą 

_ znaleziono Zylbersztajna martwego, W pobliżu 

|. trupa znajdowała się buteleczka po esencji octo- 

3 wej. Dochodzenie wspo, że Zyllbersztajn popeł- 
= mił samobójstwo. 
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hura koncertów radiofonicznych 


Na piątek, 8 b. m. 
||. Warszawa (385 m.). Godz. 18 — 18,50 — wic- 
czór muzyki kameralnej — trio -Wiłkomirskich: 


'1) Trio G-dur na fortepian, skrzypce i wiolonczelę 
Ka- 


$ 

Ź W. A, Mozarta — wykonają: Marja, Michał i 
RE _ zimierz Wiłkomirscy, 2) Trio — G-molli F, Chopi- 
ma, w wyk. tegoż zespołu Komunikaty P., A T. 

_ 1 meteorologiczny. 

| Paryż — Wieża Eiffel (2650 m.). Godz, 19 — 

20 — koncert orkiestry broadcastingowej. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, S, 


Paryż — Ecole Supérieure (1750 m.). Godz. 
21,45 — koncert zorganizowany przez „JRenaissan- 
ce Française": śpiewy i gra solistów. 

Paryż — Radio-Paris (1750 m.). Godz. 13,15 — 
taneczne: utwiory muzyczne w wykonaniu zespołu 
orkiestralnego: marsz, walc, taniec jawajski i t. d.; 
godz. 21,30 — fantazje i arje operowe. 

4 Londyn (365 m.). Godz, 20.45 — produkcje mu- 

zyczno-wokalne, śpiewy, iduety, [koncert zespołu 
orkiestralnego, oraz. gra solowa na cympbałkach, 
wiolonczeli i t. d. 

Bruksela 4265 m.). Godz. 17,45 — koncert or- 
Kkiestry; godz. 41 — produkcje muzyczno-wokalne. 

Amsterdam (1050 m). Godz. 12,45 — 13,45 — 
koncert południowy. 

Berlin (505 m.. Godz. 17,15 — 18,45 — kon- 
cert orkiestry broadcastingowej: 'uwerłura z op. 
„Zamipa” Herolda, fantazja z „Opowieści Hoffma- 
na” Offenbacha, polipouri z „Księżniczki Czardasz- 
ki” Kalmana i 6. d; godz, 2115 — lekkie utwory 
muzyczne, 

Sztokholm [430 m.). Godz. 
produkcje muzyczno-wokalne, 

Królewiec (463 m.). Godz. 16,30 — 18 — mu- 
zyka kameralna; godz. 20 — 21 — koncert orkies- 
try i śpieiwy solistów (sopran i baryton); godz. 
21,15 — 22 — koncert, 


1:0:: 


Teatr i muzyka 


, Teatr Wielki. Dziś o 3 popoł. „Jaś i IMałgo- 
sia" i „Wesele na wsi"; wieczorem „Halika” Jutro 
„Śpiewacy norymiberscy"”., [W niedzielę popoł. 
„Halika”; „ wieczorem „Pajace” i „Rycerskość wie- 
śniacza” å 

We wtorek pierwszy wiystęp gościnny włoskie- 
go barytona Benito Franci'ego. 

Teatr | Dziś uroczyste przedsitawie- 
nie z powodu 150 rocznicy istnienia Teatru Naro- 
dowego, Przedstawienie to będzie powtórzone w 
sobotę i H Earp 

eatr Letni, Codziennie „Fata Morgana", 

Teatr Mały. Codziennie „Niewinna grzesznica", 

Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Złoty 
Płaszcz”. 

Teatr Polski. Codziennie „Okręt Sprawiedli- 
wych” Jewreinowa. 

Ww czwartek, 14 b. m, z powodu 25-letniej 
pracy scenicznej Al. Zelwerowicza wystawiony bę- 
dzie „Świętoszek'* Moljera. 

Teatr Nowości. Codziennie M wa Psy 

Teatr Popularny, Dziś „Pani Wi odyjowska”. 

Teatr Praski, Dziś „Ta, która bio po twarzy”. 
Jutro „Szpieg rewolucji", 

Teatr Dowin 


2045 — 22,45 — 


chny, Dziś uło . Jutro „IPo- 
dróż djalbła na wesele", wid ak 
„Szkarłatna Maska", Dziś z powodu próby 


Geńieralnej widowisko zawieszone. 

Jutro o godz, 111,45 iwiecz. czwarta z RZ 
premijera, . którą rozpocznie wesoła komedja 
Jastrzębca - Zalewskiego „Zatrzask”, pda 
dana będzie sensacyjna sztuka Hansa Eversa „Pa- 
jęczyca”, poczem ne się arcy-wesoła sztuka St. 
Kiedrzyńskiego p. t. „Don Juan z Pipidówki". W 
wykonaniu udział Aog p.p. Strońska, Horwato- 
wa, Mysłakowska, Horecka, Brydziński. Orwid, 
Biegański, Gawliikowski, Hryniewicz i inni. Reży- 
serja sztuk spoczywa w rekach J. Janusza i 
W, Biegańskiego. Dekoracje Tadeusza Gronow- 
skiego. 

Qui Pro Quo, Tylko już nieodwołalnie do nie- 
dzieli włącznie grana będzi, ciesząca się rekor- 
dowem powiodzeniem rewia „Hałlo., Ci odka". 

Sai poniedziałek premjera sensacyjnej tewi 

„Hupa... Hupa"... z udziałem całego zespołu 
ok 

Ry Codziennie’ Turniej atletów. 

Z Filharmonji, W niedzielę o godz. 12 w; poł, 
obati się II-ci tani koncert symfoniczny i po- 
święcony: będzie muzyce czeskiej, 

Niedzielny popołudniowy koncert symifonicz- 
ny wypełnią wyłącznie utwory Czajkowskiego, w 
rz liczbie symłomja „Patetyczna”, „Romeo i Jus 

" i koncert fortepianowy b-moll. Solistą bẹ- 
dzie Mikołaj Orłow, Dyryguje.'G. Fitelberg. Ceny 
popularne. 

[W czwartek, 14 bm. na wielkim koncercie 
syimifonicznym wystapi słynny pianista, Artur 
Schnabel. 

Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. Dnia 10 bm. 
o godz. 12 w poł, w sali IKonserwatorjum (Okóń- 
nik 1) odbędzie się koncert Polskiej Kapeli Ludo- 
wej pod dyr. prof. St, Kazuro, która wykona sze- 
reg pieśni ludowych włoskich i ipoiskich. W kon- 
cercie udział bierze p. Irena Felix, która odśpie- 
wa pieśni Adama Wieniawskiego (I wykonanie). 

"na 2 02 3 
-2Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
FILHARMONJA, — „Wieszczka północy”, 


Rzecz dzieje się w Meksyku na le dzikich 
stepów amerykańskich, Tematem intrygi jest wal- 
ka o piękną dziewczynę rozgrywająca się między 
szlachetnym fermerem, a pełnym  nikczemnych 
instynktów zlbójem, walka zakończona oczywiście 
w myśl. zasad amerykańskich reżyserów tryumfem 
dobra, a pokonaniem zła. 

„Wieszczką północy” zwie się bohaterka z 
powodu odziedziczonej po matce i babce skłonino- 
ści dò uciekania o północy z domu na zabawy. 

Obraz tak pod wizyglęjdem treści, jak i reżyserii 
jest dość banalny. DUrozmaiceniem akcji są, jak 
zwykle w obrazach tego typu, dzikie harce cow- 


boy'ów, walki byków „oraz kolosalna ilość bija-' 


tyk, rozgrywanych bądź parami, bądź liczniejsze- 
mè upami. Oryginalne stroje meksykańskie na- 
dają filmowi pewną malowniczość, j 

Na specjalną uwagę zasługuje gra Mae Mur- 
ray, która posiada niezwylkły talent przeistacza- 
nia ruchów i całej postaci. Jej mimika nawet w 
najbanalmiejszej roli może zająć. Ika, 


m 


JAR. — 


Kino „Jar”, jak zawsze, imponuje bogactwem 
programu. Jakoś się już utarło, że na ekranie tego 
teatrzyku zawsze ukazują się dwie sztuki podczas 
jednego seansu. 

Obecnie mamy dwie wesołe komedje, z kitó- 
rych zwłaszcza pierwsza, przy udziale niezrówma- 
nego komika, Baster Kaetona (pierwszy raz mie- 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


„ROBOTNIK”, piątek, 8 maja 1925 r. 


„W jej żyłach płynęła krew”, „Sny na 
jawie”. ) 


E CZECH WAWY ZR N CEO RAA Nr. 125 A 
Dynasach z W. T., C.; następnego zaś dnia, £ j. w 
niedzielę, w Agrykoli o godz. 5 z „Warszawianką”. 
Ze względu ma słabą formę W. T, C. i „War- 
szawianiki' spodziewać się należy zwycięstwa g0- 


liśmy sposobność podziwiać go w wykwintnej ko- 
medji p. t. „Rozkosze gościnności”), wywołuje hu- 
ragany śmiechu na widowni. * 

Młodzieniec, pretendujący do ręki pięknej pa- 
nieniki, a szukający stanowiska, mogącego mu za- 
bezjpieczyć byłi, w listach swych maluje wysokie 
godności, kltóre jakoby piastuje, W rzeczywistości 
spada coraz niżej w hierarchii pracowniczej, aż 
wreszcie zmaltretowany i wynędzniały, opatrzony 
pieczęcią pocztową, odesłany zostaje do narze- 
czonej. Zestawienia sytuacji są pełne komizmu, a 
tragi-spolkojna twarz artysty w momentach naj- 
bardziej komicznych, pobudza widzów do śmiechu. 

„W bej żyłach płynęła krew" — to wesoła ko- 
medyjka amerykańska, o szalonem tempie i dużej 
pomysłowości. Ekscentryczna Amerykanka poślu- 
bia włamywacza i jest zrozpaczona, dowiedziaw- 
szy się, że jej ukochany udawał tylko włamywa- 
cza, będąc w istocie znakomitym detektywem. 

Ika. 


[W niedzielę, dn. 10 b, m., odbędzie się uro- 
czystość otwarcia przystani Koła Wioślarzy War- 
szawskich, które w roku bieżącym obchodzi pię- 
ciolecie swego istnienia, Program uroczystości 
przewiduje między innemi: nabożeństwo w koście- 
te Św. Trójcy na Solcu, podniesienie flagi. poświę: 
cenie nowej werandy, chrzest 10 nowych łodź 
it d. Początek o godz. 10 rano. 


IWYŚCIGI KONNE, i 
Dziś, w trzecim dniu wyścigów konnych, ode 
będą się gonitwy następujące: . 


1) Harem, 2) Bob Il, 3) Cięciwa, 4) Rosy O'Grady. 
i st. koni. Dystans 


2. Nagroda 500 zł. dla 4- 
2100 mitir.: 1} Paulette, 2) Dzi 
sia, 5) Pride of iBendkow. 

3. Nagroda 500 zł. dla 3-1, koni. Dystans 2100 

„: 1) Diomed, 2) Dumny, 3) Dulcinea, 
A Nagroda 800 zł. dla 3-1 koni. Dystans 1600 
: 1) Invit, 2) Tuhaj bej, 3) Too Good, 4) Arai, 


5) Aj Py 


+:0:: 
Sport. 
DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 


Godz. 4 w Agrykoli: Lekikioailletyczne zawody 
wewnętrzne A. Z, S. 
Godz. 4,30 na boisku „Legji”: Mecz piłkarski 


przy ted o pały 5. Nagroda 1200 zł. dla 4-1, i st koni. Dysta 
4, i oni, Dystans 
Godz. 5 na boisku 36 p. p.: Zawody piłki noż- ez SPA 
nej „Orkan W” — „Ascola”. ej mlr.: 1) Hugo, 2) Perichole, 3) Palatyn, 4) Cis 


Amatorski K. S. (Górny Śląsk) w Warszawie. 

Dnia 9 i 10 b. m. uśrzymy w Warszawie poraz 
pierńwiszy drużynę Amatorskiego K, S. z Górnego 
Śląska (Królewska Huta), 

Drużyna ta, twarda i silna, jesli groźna dla naj- 
lepszych zespołów polskich, dowodem czego zasz- 
czytne wyniki w 'obecnych mistrzostwach Polski. 

Górnoślązacy: grają dn. 9 (b. m. o godz. 3,30 na 


KMNAŻJU WE. GANON 


(typ matematyczno-przyrodniczy) 
Warszawa, Puławska 113, park Wierzbno 
Tel. 22-99. Tramwaj 1 i 19 (przystanek w parku szkolnym) 
EGZAMINY wstępne odbędą się: 


w I terminie: 18—19 i 20 maja o godz. 4 po południu 
w Il terminie: 17—18 i 19 czerwca o godzinie 9 rano. 


NA RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie. Paltajesienne i zimowe 
najtaniej w pracowni 


Złota Nr. 16 — 2 


6. Nagroda 600 zł. dla 3-1. koni. Dystans 1600 
mitir.: 1) Chobot, 2) Promienisty, 3) Fama, 4) Dziryt, 
5) Boston, 6) Imatra, 7) Claude Denise, 8) Telime= 
ma, 9) Erie, 10) Vałera, 

7. Nagroda 700 zł. dla 4-1. á st. koni Dystans 
2100 mtr.: d) Bithur, 2) Happy Lover, 3) Brenta, 
4) Świt, 5) Blue Montain. 


| ści. 
Otwarcie przystani Koła Wioślarzye Warszawskich. 
Początek wyścigów o godz. 4 popoł. 


BIELIZNA meska: koszule dzien- 
ne od 5 'do 27 zł. Koł- 
nierze 74—1.32 gr. Mankiety 1.75. 
Ceny fabryczne. Skład fabrycz- 
elizna däm- 


(gmach  głu- 
131-10, Na 


y 
choniemych), tel. 


i liczeniem. 
RADIO - LORENZ [lim mae 


Lekarsko-Techniczno-Dentystycze 
ny Żelazna 28, tełefon 193-23. 
———— z c 


M li wybór ratami, gotówką 
l rzeczywiście najtaniej tyl- 
ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór otoman. 


U do szycia znane gwa- 
asyay rantowane „Kasprzyc- 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
léc skład fabryczny „The Kas- 


Bezwzględna gwarancja dobrego odbioru. 


ATA całkowity 3-lampowy komplet radloodbior- 


czy LORENZA (łącznie z wszystkimi akceso- 


rjami, anteną, montażem, ustawieniem oraz podat- 
kiem państwowym) 


odbierający całą Europę, po cenie Zł. 575.— 
sam odbiornik „ w» „ 296.— 


sprzedaje Wyłączna Reprezentacja na Polskę 


Towarzystwo TEL - RADIO 


Warszawa, Sienkiewicza Il, tel. 112-38 
Sienna li, tel. 60-62 


bezpłatnie.Konkurencyjne maszy= 
ny 85 zł. qddzaę Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewicz 31a. 
Lublin Szpitalna 17, Foksal 11. 


kuchennych białolakiero= 


LEA 


INSTYTUT WYDAWNICZY „BIBLJOTEKA POLSKA“ S. A. 
i ÁÁ i a ae a a a 


NE. Rowery solidnej bu- 
„ORMO dowy, estetycznego 
wykonania, najtrwalsze a więc 
najlepsze poleca Lipiński, Jasna 
5. Gotówka. Raty. Cenniki gratis. 


Potzebna natychmiast osnowiar- 


ka na sztuczny jedwab 
Zgłaszać się Leszno 110. Fabry- 
ka wstążek. 


le rzędnych zagra- 
Rowery niezaych fm po cenie 


najniższych poleca: „Technomar* 
Zielna 31. Wysyłamy po wpła- 
ceniu czwartej części zadatku. 


i reperuję fortepiany i pia- 
nina po cenach umiarko» 
Krucza Nr. 37 m. 15. 
Jan Czerwiński, 


f palta damskie letnie 
angielskie sprze: 
eszno 36—29. 


MAR REES 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


JAN ŻYZNOWSKI 


a PODBDGLEBLA 


Ostatnia powieść niadawno zmarłego w Paryżu tragiczną śmiercią 
wybitnego pisarza ukazała się w bandlu księgarskim 
Cena Zł. 4.80. 

Do nabycia w Księgarni „Bibljoteki Polskiej“ 
Warszawa, * Nowy Świat 25/25. ` Tel. 271-18, 

oraz we wszystkich księgarniach. kod 


Na raty 
bez zaliczki 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki ślubne, kolczyki 1 pierścionki. 

Przyjmuje reperacje tanio dobrze 
Zegarmistrz GUTMACHER. 


Smocza 241. 


OGŁOSZENIA OROBN-. | 


1) LegaróW Zegarków, Budzi- 


ków przyjmuje re- 
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21 


MEBLE 


używane w wielkim wy: 
tanio, 
mi. 


borze polecamy 
życzącym ra 
SOLNA 18 m. 4, 


PLATERY 


nakrycia i galanterja dla maso- 
wego użycia na białym metalu 
po cenach nizkich | na do- 
godnych warunkach wysprze” 
daje firma: „,lLuxe'', Al. Jero- 
zolimskie 4. Telefon 171-53. 
Przyjmuje także do oana- 
wiania platery wszelkiego 
rodzaju. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M, BORSKI, Redaktor naczelny dr. Feliks PERL, 


1. Nagroda 500 zł. (płoty). Dystans 2400 mitrs 


i, 3) Odolie, 4} Anu- i 


prowincję wysyłka pocztą za za- 


